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Uroczysta otwarcie

restauracji mi Starym Teatrze
n a s tą p i d a iś  §  lis to p a d a *
Do użytku P. T. Publiczności oddany bę 

dzie lokal dziś od 7 wieczór.
W południe odbędzie się uroczyste po­

święcenie sal restauracyjnych z udziałem 
zaproszonych gości, reprezentantów władz 
państwowych i gminnych, wojskowości, 
prasy, świata naukowego, artystycznego, 
literackiego, lekarskiego, prawniczego, fi­
nansowego etc.

Wspaniało apartam enta restauracyjne zo- 
Btnly z komfortem i ogromnym smakiem 
artystycznym  odnowione i urządzone na 
wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakła­
dów stołecznych w Europie.

K icrownictwo nowego przedsiębiorstwa 
pozostaje w ręku Spółki z ogr. odp.. złożo­
nej z pierwszorzędnych sił gastronomicz­
nych z wybitnym! fachowcami.

Zaangażowano najlepszy salonowy ze­
spół muzyczny pod kierunkiem kapelmistrza 
p. Griinberg-Górzyńskiego.

Kuchnia francuska i polska prowadzona 
będzie przez najlepszych kucharzy w kra­
ju, specyalńie w tym celu zaangażowanych.

Najwykwintniejsze potrawy i napoje kra­
jowe i zagraniczne.

Bufet obficie zaopatrzony w doborowe 
przysmaki i zakąski na sposób warszawski 
(nowość w Krakowie).

Nowa Spółka poleca się łaskawym wzglę­
dom P. T. Mieszkańców Krakowa i przy­
jezdnych.

Zarząd
RESTAIJRACYI STAREGO TEATRU 

w Krakowie.
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Problem Isoli. Małopolski.
Sojusz iikraińsko-fcolszewicki.

Dziś już nie ulega wątpliwości, że strzał 
Fedaka był hasłem do rozpoczęcia nowego 
ataku na Polskę zes trony Wschodniej Ma­
łopolski. Nie mówimy o ataku  Ukraińców 
% całą świadomością. Planowane bowiem 
powstanie Ukraińców”, na ślad którego wpa­
dła polieya lwowska — to tylko pokrywka, 
za którą kryją się inne siły. „Sprawa 
wschodnio-galicyjska14 — była zawsze ulu­
bionym taranem w rękach naszych wro­
gów zarówno w Wiedniu, jak  i w Berlinie. 
Obecnie, jak  się okazuje, poza parawanom 
ukraińskim ukryw a się inny przeciwnik, 
groźny już nie tylko dla Polski, ale dla ca­
łej Europy —  rosyjski bolszewizm. Przy­
chwycone na gorącym uczynku zgromadze­
nie u św. Ju ra  nie pozostawia pod tym 
względem żadnej wątpliwości. Wspólnicy 
zamachu Fedaka, spiskowcy ukraińscy 
wspólnie z komunistami, pod komendą 
omisaryuszki Trockiego, w gmachu ka te­
dry ukraińskiej to najwymowniejsza iiu- 
stracya t. zw. ruchu ukraińskiego44. Gdy 
masy ludu niskiego są wogóle obce wszel­
kiej polityce —  garstka awanturników 
ukraińskich jest tylko narzędziem w rękach 
innych, jest ekspozyturą knowań anty­
polskich Berlina i Moskwy!

Je s t to fakt znany powszechnie, ale trze­
ba go podnieść z naciskiem, gdy, jak  wska­
zują powno oznaki, zbliża się chwila roz­
strzygnięcia przez koalicyę zawieszonej do­
tychczas w powietrzu  ̂ „sprawy Galicyi 
wschodniej44. Uchwał?, Ligi Narodów, wszy­
wająca Radę Najwyższą do jak  najrychlej­
szego zajęcia się tą sprawą — nie pozosta­
nie. jak  sie zdaje, bez rezultatu. Zresztą 
obecny prowizoryczny stan prawny Wscho­
dniej Małopolski, polegający na tem, ze 
prawa suwerenne ma Rada Najwyższa 
a Polska występnie tylko w roli okupan­
ta (!) — w interesie państw a polskiego wy­
maga jak naj<rychle’Szógo uregulowania 
i ustalenia. To toż dziś. gdy sprawa G. klą­
sku została rozstrzygniętą —  na pierwszy 
plan wysuwa się zagadnienie Wschodniej 
Małooohki...

Mówimy tu naturalnie o „zagadnieniu44 
z punktu widzenia Rady Najwyższej, która 
wśród tvlu błodów. popełnionych odnośnie 
do Polski za podszeptem icj wrogów i w tym 
w yrodku pozostawiła lukę wsehodnio-gali- 
cyjska.

W płynęły tu w znacznym stopniu nadzie­
je na przyszła Rosyę. roszczącą sobie pre- 
toftsye do Galicy i Wschodniej. Dziś jednak­
że te nadzieje rozpływają się we mgle. 
a o stworzeniu ..niepodległej zachodniej 
U krńny44 w myśl jej wiedeńskich „w ład­
ców14. chyba nikt na Zachodzie poważnie 
iwo mvśl:. Rada Najwyższa bodzie wiec 
ndała bardzo uproszczono' zadanie. Ma do 
wyboru tviko tr /v  owen!aalności: 1) Przy­
łączenie Wschodniej M dopolski do R osyi:

2) stworzenie z tego terytoryum  niepodle­
głego państwa ukraińskiego i 3) pozosta­
wienie Wschodniej Małopolski w granicach 
państwa polskiego.

Pierwsza ewentualność sama przez się od­
pada, bo trudno, aby Rada Najwyższa, mo­
gła wypowiedzieć się za powiększeniom te 
rytoiyuin rosyjskiej republiki sowietów.

Stworzenie niepodległej „zachodniej 
Ukrainy44 nie może również wchodzić w ra­
chubę. Gdyby nawet takie państewko zdo­
łano utworzyć, to podzieliłoby ono natych­
miast los „wschodniej Ukrainy44, t. j. stało­
by się ekspozyturą bolszewickiej Rosyi. 
Z tego chyba zdaje sobie sprawę koalieya, 
a ostatnio wypadki we Lwowie, stwierdza­
jące, że rzekomo „niepodległościowy44 ruch 
ukraiński prowadzą na. swym pasku bolsze­
wicy —  powinien rozwiać ostatecznie wszel­
kie pod tym względem mrzonki.

Pozostaje więc tylko trzecia ewentual­
ność — trwale złączenie Galicyi W schod­
niej z państwem polskiem.

Że innego rozwiązania niema i być nie 
może, rozumieją to mocarstwa koalicyjne. 
Wprawdzie okazała się nieprawdziwą wia­
domość. jakoby Francya wystosowała notę 
do Polski, żądającą nadania Wschodniej 
Malopolsce autonomii, jednakże, jak  stwier­
dzają pisma warszawskie, podobne życzenie 
miał wypowiedzieć ustnie ambasador fran­
cuski. Świadczy to, że Francya przy roz­
strzyganiu sprawy wsch odirl o-galicy.isk iej 
na Ra<Kio Najwwższei poprze żądania Pol­
ski, ehce jednak mieć przedtem —  jako 
a tu t w walce z przeciwnikami —  autono­
mię Wschodniej Małopolski. Pod t-vm wzglę­
dem Polska nie czekała jednak na mi- 
cyatywę swej sojuszniczki. Ja k  wiadomo, 
rząd z polecenia Senmi zaiął się przy go to 
waniem projektu autonomii, k tó ry  ma nie­
bawem wejść pod obrady Izby...

Trzeba jednak zdawać sobie sprawę, że 
żadna autonomia nie zadowoli prowody­
rów ukraińskich, a  właściwie ukrytych za 
nimi sprężyn gorm ań sko-bołsze wiokie i a .gi­
ta ewi. I dlatego śmieszną utopia jest uchwa­
ła K  P. S. w  sprawie niefortunnych pro­
jektów autonomicznych pos. Niedziałkow­
skiego. Pod presyą opinii polskiej P. P. S. 
postanowiła nie wnosić swego projektu do 
Sejmu, lecz opracować nowy w... porozu­
mieniu z Ukraińcami... Dziwne zaślepienie! 
Z kim bowiem socvaliści chcą porozumie­
wać się: czy z Wasylem Wyszywanym, 
czy też z emisaryuszami Trockiego?...

Sprawa iest jasna. Pod względem naro­
dowym i kulturalnym  Polska ń e  chce i nie 
będzie nikogo uciskać. Więc i Rusinom 
zagwarantuje należne im prawni w formie 
autonomii narodowo-kulturalnoi. Ogół spo- 
komej ludności rusk’ej więcej z pewnością 
nie* pragnie. Nie może jednak pod żadnym 
warunkiem rezygnować we Wschodniej Ma- 
Topolsce z praw/ politycznych, nie może two­
rzyć autonomii terv to ryńno i (lak chcą so- 
cyaliści) i oddawać adm iiustracw4 kraju 
w roco ukraińskich sług Pe-lina i Moskwy... 
Tembarfkiej ń e  może te ro  uczynić, że 
Wschodnia Małopolska — to wał ochronny 
przed naw ala bolszewicka, wał„ k tó rv  broni 
od zalewu bolszewickiego nie tylko Polskę, 
ale i Europo...

Nie wątpimy, że zrozumie to Rada, N aj­
wyższa —  zwłaszcza teraz, gdy ostatnie 
wydarzenia we Lwowie umwniły tak  ja ­
skrawo spisek ukra iń sk o -boiszewi °ki.

S. CH.

L. Georgs o G a fe i w se lid re i.
Londyn. P. A. T. Ag. Hawasa donosi: 

W Izbie Gmin Lloyd George w odpowiedzi na 
interpelacyę oświadczył, że rząd francuski 
działa! w sprawie Habsburgów w porozumieniu 
ze sprzymierzeńcami W sprawie Galicyi 
Wschodniej Lloyd George oświadczy!, że Ra­
da Najwyższa zbada bezwątńenla sprawę Ga­
licyi WscfcodniJ po uregulowaniu innych 
spraw polskich, pozostających jeszcze w za­
wieszeniu.

Sejm węgierski o detronizacji Karola.
Budapeszt. P. A. T. (Węg. B. kor.) Po półto­

ragodzinnej przerwie zostało posiedzenie zgro­
madzenia narodowego na nowo otwarte. Pos. 
Rubinek, jako referent komisyi prawnopań- 
stwowej przedłożył sprawozdanie o projekcie 
ustawy oo do wygaśnięcia praw panującego 
króla Karola IV I dynastyi domu Habsburgów 

zaproponował, aby sprawozdanie* było wy­
drukowane i rozdzielone między członków 
Zgromadzenia Narodowego, oraz postawione na 
porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia. 
Większość Tzby zgodziła się na to, poczem 
następne pcsLd zenie zostało naznaczcie na 
piątek.

Przemówienie Eethłena.
Warszawa. P. A. T. W Zgromadzeń u na ro­

ił o wem zabrał głos prezydent min. B e t h 1 e n, 
który, mówiąc o eksperymentach, jakich ofiarą 
padł król i dyc astya, a także i spokój narodu, 
oraa o p^dądliwem dążeniu sąs:adów do wmie- 
sizania się w spraw Węgier, imieniem rządu 
i narodu węgierskiego składa uroczyste zastrze­
żenie przev»vko wszelkiemu zagranicznemu 
mieszaniu się. Można przyjęć z uśmiechem żą­
danie, by Węgry zwróciły koszty mobibaeyj 
malej anteroty. Rząd węgierski wszystko uczy­
ni, aby uaieanożliwić dążenie, zagrażająca .we­
wnętrznemu spokojowi Węgier.

Protest !eg*tyiństów węgierskich.
Po przemówieniu BetIilo.ua hr. A p p o n y  

założył pTotest lńeńem  legitymistów .przeci­
wko' pogwałcaniu suwerennych praw Węgier 
oraz traktatu Ligi narodów. Dałszem pogwał­
ceniem suwerenności Węg’er i traktatu w Tra- 
non jest żądanie małej koalicyi wzięć a udziału 
w rozbrojeń u Węgier. Kwesty a formy pań­
stwowo? Węgier jest czysto wewnętrzną sprawą 
węńerską. Rząd węg orski zniweczył siłą oręża 
próbę powrotu króla. Obecnie chodzi ń e  tylko 
o cześć i honor narodu węgierskiego, ale ró­
wnież i o zabezp?eczeńe obywatelskich praw 
każdego Węgra, pońeważ domagają się wyda­
nia obywatela węgierskiego, rńanow ńe kró­
la. Omówiwszy żądania małej koaBcy*, inowca 
apeluje do w’elk:ej en tenty, aby nie dopuściła 
do pogwałeeńa bezsTnego f upokorzonego na­
rodu węgierskiego przez sąsiadów. Pariya jego 
uznając ciężkie położeń© rządu nie będz‘e czy- 
ń !a  przeszkód przyjęć*u ustawy detrońzacyj- 
ne;h koastati.ro jednakże, że zgromadzenie na­
rodowe n e  jest uprawnione do t.akrego kroku.

Po tem oświadczeń :u łir. Apponyi opuści! 
wraz z 12 posłami sa!ę posiedzeń. Prezydent 
zgromadzenia naród. stw'erdza, źo zgromadze- 
n o narodowe stanowi jedyne zastępstwo naro­
dowej suwerenności (żywe oklaski). Po prze­
mówieniu kilku posłów dy&kueyę odroczono do 
jutra.

Budapeszt. P. A. T. Promkt ustawy o de- 
trońzaoyi króla Karo7a zawjera m. in. nastę­
pujące motywy: Od narodu węgierek ego żą­
dają docyzyl do którei sie nigdy nie zobowią­
zywał, której wykonańe ń e  zostało mu narzu­
cone przez traktat w Tranon, oraz która nie

stytucyi. Na wypadek odrzuceń a decyzyj gro­
żą państwu węg orskiemu napadem zbrojnym. 
Rząj n e chce przyjąć za to odpowiedzialności, 
by naród węgierski, znękany wojną światową 
i dwoma rewołucyaiń, był narażony* na nową 
wojnę, która zagrażałaby istnieniu ojczyzny. 
Ze względu na to, zdecydował s ę wykonać żą- 
dańa mocarstw i przt-d- ■ obecny projekt 
neta wy zgromadzeniu •.•■'mu.

O PRZYSZŁEGO KRÓLA WĘGIER.
Wiedeń. P. A. T. „Moutags Zigu donosi, że

mocarstwa koalicyjne pozostają obecnie w nie- 
obowiązująccj wymianie zdań co do osoby przy­
szłego króla Węgier. W koir.binaeyę wchodzi 
król Ferdynand rumuński, ponieważ idea unii 
personalnej między Węgrami a Rumunią zy­
skuje znów na sile.

DEPORTACYA NA MADEIRĘ.
Funcha. (Madeira). P. A. T. Havas. Poczy­

niono tu przygotowania dla przyjęć a króla 
Karola i królowej Zyty.

Btulap szt. P. A. T, Radio. Król Karol wńadł 
na statek angielski w mundurze pułkown ka 
węgierskiego. Przeciw temu zaprotestował ka­
płan  okręt.u, wobec czego król Karol musiał 
wdziać strój cywlny.

. j Rozbrojenie Węgier i małej ententy
Praga. P. A. T. „Narodń Listy14 donoszą, ie 

gen. \\eygaiid będzie kierował rozbrojeniem 
W^ęgier.

Londyn. P. A. T. Reuter. Konferencya amba­
sadorów wezwała małą ententę, by rozbroiła 
swe zmobilizowane s ły. rretensye co do zwro­
tu kosztów mobilizacyjnych są uważane za 
niezupełnie uzasadnione i małe są widoki ich 
uznania.

J u g o sła w ia  pad bronią.
Zagrzeb. (E. E.) Premier Pasicz oświadczył, 

że także rząd czechosłowacki stoi na stano­
wisku niedemobilćzowania się prędzej zanim 
parlament węgierski uchwali detronizacyę 
wszystkich Habsburgów.

Belgrad. P. A. T. Czeskie Biuro pras. donosi: 
Aby załagodzenie konfliktu z Węgrami przy- 
spiespyć i dać nowy dowód ustępliwości wobec 
żądań ant en ty, post?j>owił rząd państwa S. H. S. 
w porozumieniu z Pragą, wyłączyć zwrot kosz­
tów mobiI‘zagvi z kompleksu żądań, wystoso­
wanych pod adresem VA»gier.

Belgrad. (E. E.) Wedle wiadomości nade- 
sztych z Uoskub obsadziły wojska jugosło- 
w:ańslde taką linię w Albanii, która zapewni 
bezpieczeństwo Jugosławii przed bandyckiemi 
napadami Albańezyków.

Belgrad. ĆE. E.) Wczoraj odbyła się tu pod 
przewodnictwem króla Aleksandra Rada ko­
ronna, na której uchwalono, między innemi, 
zwołać Skupczynę na posiedzenie w sobotę. 
Na posiedzeniu tem król Aleksander złoży

może być zgodna z postanowieniami jego kon-i przysięgę na konstytucyę.

Ir la u ija  s s t ę j iu ji ?
Londyn. (E. E.) Konferencya angielsko- 

irlandzka obraduje obecn e nad stanow?skiem 
ULt.eru. Zdaje się, że delegaci irlandcy zrze­
kną się swych żądań co do niezawisłości Irlan- 
dy', w zamian za pewne koncesye na rzecz jed­
ności Irlandyi.

ROZBROJENIE NIEMIEC.
B.rlin. (E. E.) W tutejszych kołach koali­

cyjnych krążą pogłoski o ponownym wyjeź 
d/.io do Paryża gen. N o l l e t a  w celu złoże­
nia raportu o postępach w sprawie rozbroje­
nia Niemiec. Rada Ambasadorów kwestyono- 
wala dotychczas te postępy.

Pośska żąda kimisyi rozjemczej.
Nota m'n. Skirmunta do rządu sow.

Warszawa. P. A. T. Min. Skirmunt wysłał na 
ręce Karachana notę, treści następującej:

Rząd polski w dążeńu do uregńom ańa za- 
targówi, powstałych m ędzy ludnością cywilną 
Poiskj w pańe granicznym a władzami wojsko­
wymi i cyw lnemu sow-ieckcmi i odwrotnie, za- 
proponował rządowi sowieckiemu przy okazyi 
wymiany dokumentów ratyfikacyjnych w M ń* 
sku dnia 31-go kwietn’a b r. utworzeńe ko- 
m5sy* rozjemczej, uważając, że utworzenie ko- 
ińsyi rozjemczej przyczyni srę do załagodzenia 
rozmaitych zatargów, powstałych w pas e gra­
nicznym. UIJad ten został podpisany przez obie 
strony zainteresowane w Mińsku dnia 1 czerw­
ca 1021 t .  Podpisan e układu metylko regulo­
wać miało zatargi, ale także umożliwić poro­
zumienie z przedstawić elami rządu sowieckie­
go w duchu zapobieżenia, aalszym zatargom i 
W{Łmocnc?einia jmkojowych stosunków sąsiedz- 
h oh na pograniczu. Rzad polski trwa nadal w 
tom dążeńu, pomimo, iż od samego początku 
natrafia! na ważne przeszkody ze strony so. 
w eckrej, ujawniające s e  bądź to w opóźnieniu 
terminu, pnewlekaniu sprawy oraz v;yrażnej 
tendencyi. która postawiła sob o za ceł n :e wy­
tężanie pracy w kierunku poprawienia) stosun­
ków na pograńczu, lecz spełnień a czysto for­
malnych stron układu. Dotychczas delegacya 
sowiecka nie załatwiła szeregu spraw o zasa­
dnie z om znaczeńu.

(Tutaj nota polska wylcza 19 przypadków 
naruszenia traktatu strony bolszew;ck‘ej, m. 
in. zbrojne napady na wsi© polskie, przesunię­
c i  linii demarkacyjncj na niekorzyść polską, 
aresztowania Polaków, profanacyę kościoła itd., 
poczem kończy): Zważywszy^ ie  strona rosyj*

sko-aikraińsko-białoruska wszystlrch tych spraw 
n;e załatwia, strona polska była zmuszoną za­
wiesić uchwały, powńęie na zjazdach komi­
syi rozejmowej, widząc, źe uchwały tych zja­
zdów n*e mają mocy wykonawczej. Wobec te­
go rząd polski n e wchodząc w szczegóły spra­
wy, prosi o wwjaśn enie, czemu należy przypi­
sać stanowisko pełnomocnej delegacyi do ko- 
ińsyi rczeimowej oraz postępowanie władz so- 
w/ieckch. nie wykonujących postanowień wła­
snych delegacyi, oraz zapytuje, czy rząd ro­
syjski ma zarńar powstrzymać zakusy przeciw­
działające silnym dążeń om rządu rosyiskiego 
i dąźcn;om rządu polsk!ego do ustalenia do­
brych stosunków sąsiedzk ch na pograniczu.

Dalej rząd polski powraca raz jeszcze do pro­
jektu utworzenia koińsyi roziemczCj i wyeraźa 
przĄ^puszczenie, że rząd rosyjsk* zrozumie, źe 
dotychczasowy stan rzeczy musi być niezwłOi. 
czn*e usunięty. (Podpisano: Skirmunt).

Warszawa. (Telof. wł.). Utrzymują, że w 
związku z wypadkami na Wschodzie zbierze 
się we wtorek w południe komisya dla spraw 
zagranicznych. H

Warszawa. (E. E.) Bawi cbecńe w Warsza- 
w'e Jan Ki ra podpułk. sztabu gen., przewodni­
czący polskiej delegacyi rozjemczej na wscho- 
dzio. Przyjazd jego stoi w  zwrązku z zawiesze­
niem udziału polsk ej delegacyi w zjazdach 
mieszanej koińsyi rozjemczej polsko-sowie­
ckiej. Pomimo uslnych nalegań ze strony pol­
skiej, cały szereg spraw pierwszorzędnej wagi 
ń e  został załatwiony na skutek tendencyjne­
go przewlekania prac ze 6trony przedstaw cieli 
rządu sowąetów. Wobec tego strona polska wi­
działa się zmuszoną zawiesić swoje czynności 
aż do czasu wyjaśn enia sytuacyi ze strony 
rządu sowieckiego. Rząd polski iwysłał yt 
tej sprawie notę do Karachana.

Palsks-rss. ksraisja razrsshuskiwa.
Warszawa. P. A. T. Dn. 3 b. m. odbyło się 

pierwsze posiedzeń e mieszanej komisyi rozra­
chunkowej, powołanej do życia. art. 18 trakta­
tu rysk ego. Obecni byl- również doradcy teeb- 
nczn. obu stron. Wstępne przeinówiejiio wy­
głosił ̂  prezes deleg. polskiej Karśńeki. Odpo­
wiedział mu przewodniczący dcl. rosyj^k ej p. 
Obolensk:], poczom yuzystąpiono do cbrad w 
spraw e zwrotu dokumentów. ks’ag i archiwów, 
przynależnych do instytucy "kredytowych, era* 
rozrachunków z tytuhi prebmsyi polskich osób 
fizycznych i prawnych do rosyjsk. kas o?z»'-ryl- 
ncści.

Repstrpcja z R?syi.
„Kuryer Polski41 podaje następujące 

statystyczne, zaczerpnięte od delegacyi pol­
skiej w komisyi rcpatryacyjnej w Warszawie.

Od marca do paźdz em‘ka (włącznie) z Rosyi 
do Polski przybyło 135 transportów ze 138.807 
uchodźców w ramach układu o repalryaeyi i 
138 transportów ze 143.469 uchodźców poza 
układem.

W tym samym czasie przybyło 47 tran spor­
tów z 35.335 jeńców wojskowych. *

Odwrotn e z Polsk* do Rosyi wyekspediowa­
no w tym czańe 83 transportów z 65 797 jeńców 
wojskowych i 38 transportów z 3.834 ey 4 
nycb.

Sowiety z*0zyRa'ą płacić.
Zgodnie z zapowiedzią Karachana rząd su- 

wiecki wpłacił poselstwu poLskl-rnu w Moskwie 
pierwszą ratę złota. Od 1 listopada eksperci 
paselstwa polskiego zajęci są obliczeni zu tei 
sumy. i

Postępy Petlary na P s t e .
Lwów. (E. E.) Ukraińcy maszerują na Ź.me- 

rynkę. Wśród szeregów” bolszewickich panuje 
anarchia i zamęt. Na całem Podolu toczą się 
zacięte wałki bolszewicko-ukraińskie. Niektóre 
odd/.iały bolszewickie zostały odcięte od ftme- 
rynki. Galicyjscy strzelcy ruscy walczą po 
stronie sowietów. Komendantem ich jest nie­
jaki Lewczyński. Powstańcy ukraińscy wymor­
dowali członków czercz wy czajki, uciekających 
z Uszycy.

Polskie straże graniczne nie mają żadnych 
instrukcyi. wobec czego zdarzają się ciągłe 
wypadki wyrzucania przez nich poza Zbrucz 
zbiegów politycznych i uchodźców.

ZmlifliĘcls grasicy ileaiecko-gśrnośl.
Warszawa. (Telef. wł.). Granica górnośląska 

od strony Niemiec została zamknięta i obcho­
dzona jest przez patrolo strzolców francuskich. 
Zarządzenie to zostało wydane wskutek noty 
Rady Ambasadorów do rządu niemieckiego, 
wskazującej na niebezpieczeństwo wynikające 
dla Śląska z powodu przekradania się na Śląsk 
bojówek niemieckich. Sądy międzyalianckie na 
G. Śląsku otrzymały polecenie wymierzania 
jak najsurowszych kar wszystkim winnym 
przekroczenia przepisów paszportowych.

Gsspedircze rokowania ptlsko-nira.
Katowice. (E. E.) „Oberechl. Courier44 podaje, 

że rokowania ekonomiczne polsko-niemieckie 
rozpoczną się w Opola dnia 20 b. m.

Nieacy chcą działać lajalre.
Katowice. (E. E.) „Volksstimme“ douusi 

z Berlina, że na dzisiejszem posiedzeniu gabi­
netu niemieckiego rozpatrywano notę koalicyi, 
dotyczącą strzeżenia granic i oskarżającą 
Niemcy o przepuszczenie przez granicę ży­
wiołów niepewnych. W odpowiedzi na to za­
znacza gabinet, źe Niemcy zamierzają wyko­
nać wyrok w sprawie górnośląskiej lojalnie 
i niema dotąd żadnych danych, aby ze strony 
niemieckiej na Górnym Śląsku groziły jakie- 
kolwiekbądź rozruchy. Od Dowiedź ta niemie­
cka ma być wręczoną posłowi francuskiemu 
w Berlinie dopiero w przyszły poniedziałek.

Prasa czeska o misji Siirmssta.
Praga. P. A. T. Radio. Cała prasa z powodu 

przyjazdu min. SkTmunta poświęca długie arty­
kuły jego polityce zagranicznej, którą określa 
jako nacechowaną szczerą eyinpatyą dla Cze­
chów. Traktat ekonomiczny, który ma być 
ostateczn e zawarty, powinien być zdaniem pra­
sy czeskiej uzupełniony konwencyą polityczną 
o charakterze kooweneyi mTitamei, gwarantu­
jącej wzajemną neutralność na wypadek kon­
fliktu Polski lub Czechoslowacyi z trzeciem 
państwem, jak również przew:dującej wspólne 
porozuińeńe w razie zawieran a układów poli­
tycznych przez oba państwa. Konwencya tego 
rodzaju, która wystarczy potrzebom chwili obe­
cnej, dałaby gwarancyę, że różnice między obu 
państwami będą na przyszłość poddano pod 
bitraż Liga narodów.
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Przeraził! się własne] roboty i

niej drobny przemysł pomocniczy dla kopalń i wyłącznie utworami swe.gd piÓTa, a który
i hut. ‘    ' " •“v,°

Sekretarz Zjedn. Polsik. p. Jędraiski zaznar 
cza, że przyłączenie G. Śląska dla ruchu robotni-

ftohoinik41 zam ieszczaj *prst-1czogo przyn osie w z m o c n i e n i e  c h a r a k -
klasowego 
•przytacza 

nar zebraniu referatu 
Czytamy więc w organie

WttHzawakj 
w obiacie s ogólnego zebrania 
r r j k u  przemysłu metalowego, 
ostęp s wygłoszonego 
•  skeył atrajkowoj 
P, P. 8.*

n W roku U)20 robotnicy warszawscy straj­
kowali B6G.009 d n i  r o b o c z y c h ,  co po­
mnożone przez dzienny zarobek da sumy, 
których n i#  p o k r y ł y  u z y s k a n . e  p.o.cU 
w .j t  k L Ruch zawodowy w Warszawie 
t kraju cierpi na chorobę waschoł&ką komu- 
aUlćw, sa manię strajków przy każdej spo- 
łobsośd  w imię zasady komunistycznej „im 
gorzej, tem Lapiojt‘1 Strajla takie osłabiają 
robotników, napędzając członków w szeregi 
chadeków4*.
A więc 200.000 dni roboczych zmarnowali 

robotnicy w jednej tylko Warszawie i w je­
dnym tylko roku! Jeśli obliczymy wszystkie 
strajki w całej Polsce w ciągu ostatnich trzech 
lat otrzymamy miliardy straconych zarobków 
dziennych. A ile stracił przemysł, handel, ogół 
ludności?

Pepesowcy, konstatując ton fakt, przerazili 
się widocznie własnej roboty. Usiłują, wpraw­
dzie spędzić. wino na „warcholstwo komuni- 
stów“, alo jest to tylko wykręt... Kto bowiem 
rozpętał orgię strajków, gdy komunistów je­
szcze w związkach zawodowych nie było? 
Pierwszą pionierką szału strajkowego w Pol­
sce była P. P. & Pamiętamy dobrze te czasy, 
gdy każdy dzień przynosił nowy strajk z naj­
błahszych powodów. A gdy wreszcie zaczęli 
działać na nowym gruncie komuniści — socya- 
liści stanęli z nimi do rywalizacji... Cały ich 
wysiłek polegał na tera, aby dotrzymać kroku 
komunistom w „wa-rchorJstwie strajkowem...** 
Wspólnie z nimi pracowali nacf ruiną robotni­
ka i krajm.. Dziś wypierają się własnego dzie­
ła... Ale jest to tylko ich nowe kłamstwo, któ­
remu zaprzeczą przy najbliższej sposobności — 
czynami.

w czasie okupacyi niemieckiej od 1915 do 1918 
roku był jedynym w swoim rodzaju organem 
prasy polskiej nieugięcie stawiającym czoło 
Niemcom.

Będąc gruntownym znawcą hobrajszczyzny, 
miał Niemojewski ułatwione badania- nad Bi-

t e r u  n a r o d o w e g o ,  wzmoeni paóstwowo- 
twóczy obóz naród owo-robotniczy, uzdrowi
akcyę ekonomiczną Związków zawodowych, Iblią, Talmudem i okultyzmem Wschodu, 
uniemożliwi robotę destrukcyjną pepesewców ij  
komunistów. J. M-SKIj

Geny muszą wretzcie
Marka stale idzie w górę, ale' dotychczas 

spadek: cen jest tylko pobożnem życzeniem 
.konsumentów. Z Warszawy nadchodzą wpra­
wdzie wiadomości, żo ceny niektórych towa­
rów spadły i że hurtownicy „noszą się z za-

Joden z literatów krakowskich nadsy­
ła nam następującą charakterystykę Nie- 
mojewskiego jako pisarza:

„Jako literat odznaczał- się A. Niemojewski 
niezwykłą pięknością języka, którego żywo 
odczucio pozostało znamienną cechą jogo utwo­
rów.

Jego anty chrz eśei jańskie „Legendy** z życia 
Chrystusa przyniosły mu rozgłos głównie dzię­
ki tym właściwościom jogo talentu. We wszyst-ir.iarcm" ich obndżmra — ale faktyczn e or­

gia drożyzny, jak trwała, tak trwa, a niektóre kJ ch wystąpieniach publicysta przeważał nad 
produkty /'jak. np. mleko) właśnie teraz pod- literatem. Umysł to był niesłychanie niospo- 
skoezyły w- górę. W każdym razie o jak ej- k °jny, kierowany w równym stopniu ambićyą, 
kolifek  zniżce cen w Krakowie ani słychać... | jakoteż chęcią rozgłosu. Ambicye te hamowa- 

Mamy tu niewątpliwie do czyn enia z w yra-jne w okresie! niewoli, po jej ustąpieniu^ kazały

etatowej posady. Wdowie Felisiowej przyznano 
w drodze łaski dożywotnie zaopatrzenie.

Na tem posiedzeń e tajne o godz. 10 wieczór 
zakończone*— s.

w parze z niomniejszemi wadami, Jedną ręką 
budował, drugą ręką burzył. Natura niezróu

przoiaw XTX. wieku.

marki spada. Dziś przyszła kolej na proces 
odwrotny. Wartość marki wyrasta z dnia na 
dżeń — ale niestety ceny stoją, jak stały.
Ktoś' widocznie tamuje ten odwrotny proces, j w no ważona — ty rowy 
jak rani spekulanci 
kursu marki. To- też
weza ingereneya czynników rządowy ................ ........ .......
nic s:ę nie ad a poprawa polskiej waluty, jeśli j skopowcści i braku uspołecznienia współcze-

m a
Głosy wybitnych działaczy z Zagłęb a.

me podniesie s‘ę jednocześnie jej wartość na 
rynku wnwnętrzym, a cały zysk z podniesie­
nia się kursu marki polskiej utonie w k esze- 
niach spekulantów. A nie chodzi tu tylko o 
ulżenie doi konsumentów, wydanych na łup 
droży zwinnych orgii, lecz o rzecz ważniejszą: o 
stwTordzcr»ie, że rozpoczyna się nowy okres 
uzdrów cnia naszego życia gospodarczego. 
A czy możemy o tem mówić, gdy pcmrmo tak

sncj polskiej duszy*

Fbsiedzenia krakowskiej Rady miejskej nie 
cioszą się zbytnią frekwencyą ze strony pp. 
radców m ejskich. Pod tym względom zawsty-

amieanej maiki ooMriej -  iestWm- na gal«rya zawsze ap dn iooa . Dzl- i __* ^ jwic się należy, dlaczego szereg radnych miej-

PREZYDENT MINISTRÓW PONIKOWSKI 
W KRAKOWIE.

Dzisiaj o goda. 8.30 rano przybywa z War­
szawy do Krakowa premier Ponikowski w to­
warzystwie dyrektora departamentu w prezy- 
dyum Bady ministrów Dr Studzińskiego, dyrek­
tora Giełżyńskiego, jednego z 'dyrektorów de­
partamentu Ministerstwa oświaty i sekretarza 
osobistego Potulickiego. Na dworcu kolei por 
witają prezydenta ministrów przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, oraz ducho­
wieństwa, poczein p. Ponikowski odwiedzi kil­
ka szkół powszechnych i gimnazyum. Następnie 
uda się do Wieliczki, oclem zwiedzania- salin.

O godz. 6 wieczorem odbędzie się. w sali Ra­
dy miejskiej uroczyste powltarnde premiera 
przoz prezydenta miasta i Radę miejską przy 
współudziale reprezentantów władz,, wybitnych 
osobistości m. Krakowa, posłów, przedstawi­
cieli szkolnictwa, świata literackiego, dzienni­
karskiego i innych. O godz. 7 wieczorem uda 
się prek'yde>"ft mimis-trów na przedstawienie do 
teatru im. Słowackiego. O godz. 7.45 nastąpi 
przyjęcie gościa przez grono profesorów Aka­
demii górniczej w hotelu Saskim, poczera od- 
bęlzie się raut, urządzony przez profesorów 
Uniwersytetu w auli Collcgiemu Novum.

W liiodzLcle o godz. 9 rano przybędzie pre­
zydent ministrów na Wawel, gdzie, po wysłu- 

! chan! u Mszy św„ zwiedzi katedrę, oraz roboty 
restauracyjne w Zamku królewskim. O godz. 
11-tej nastąpi, przy udziale prezydenta mini­
strów, uroczyste otwarcie Studyum pedagogicz­
nego na Uniw. Jag. Po śniadaniu u rektora 
Uniw., Dra Nowaka, o godz. 11/J premier zwie­
dzi Akademię górniczą i Akademie sztuk pięk­
nych.

dal wydań: na łup cen iście bolszew ck:ch skini h /y  ma się kurczowo tego mandatu, eko-

Pobyt Pana Prezydenta ministrów w Krako­
wie zakończy się w niedzielę wieczorem przy-

w ? k i ^ l f « ± i ę iuę n!oMm n5!'ra^ ! ™  l i t ^ ™ 'e V o  nio wj’Jiamije. Każde !»<*• Fęnlerowiara.OTł - ..........   ! - . L . * J  ! O godz. 11 w nocy prezydent Ponikowski od-
rszawy.

u nas ceny — przy obecnym kurs'e marki —- 
powinny spaść przynajmniej o połowę! Jeśli ; 7 
dofycliczas to nie nastąpiło — czy z winy 
towrJków, czy detalstów — tego n o przesą­
dzamy, jest to jawno nadużycie, przeciwko któ­
remu musi wystąpić jak najenergiczniej zaró­
wno ogół konsumentów, jak i: władze...

Ale tu nasuwa-aie jedna uwaga*. Gdy mamy ^ 0 „.*aw 
wejść w tak upragn’ony wreszcie nie tylkor w j ^ i ^ s y  odpowiedział 
interesie konsumentów, lecz i w 'interesie pań*-;,^ \ V7i;osc!c nterpeła

h u t n i c t w o  przejdzie poważny w s t r z ą s  
Jeden z najlepszych znawców tej gałęzi u nas 
dyr. Szymon Rudowski oświadczyły że hu­
tnictwa nietylko w 2iagłęhru, ale i na G. ̂ Śląsku 
oczokuje silny kryzys, który będzie tfrwał od 
t  da 2 latv nim się w tej dziedzinie stosunki 
unormują, nim się huty przystosują zarówno 
tu, jak- i, tam, do swych nowych, warunków.

Polska; chcąc, stanąń w rzędzie- państw kul­
turalnych, musi swą p r o d u k c y ę  ż e l a z a -  
a n &c  Łtt. e w y ż e j  p o d n i e ś ć  od przed- 
wojennej, W najbliższym czasie produkcja ta. 
musi osiągnąć dwa miliony tonn wobec wzrostu 
ogólnych zapotrzebowań żelaza u nas. Produk­
c ja  obecna - jest znacznie mniejsza, n ż przed­
wojenna, gdyż idą tylko dwa małe piece; na 
G. Śląsku spadła o połowię i nie prędko dojdzie 
ao przedwojennej. Obecna wytwórczość żelaza 
oyłahy wystarczającą ilość owo, nie jest je­
dnak przystosowana do obecnego zapotrzebo­
wań a, gd^ż G. Śląsk mając inne rynki zbytu, 
przystosował się do tychże.

K r y z y s -  powstać musi ze względu na k o- 
n i e c a u o ś ć  p r z y s t o s o w a n i a  ». .ę d.o 
n o w y c h  w a r u n k ó w .  Huty w Zagłębiu 
przejdą go łatwiej, przystosowawszy się do 
nienormalnej fabrykacyi, stąd łatwiej m bą 
dzie organizacyę swoją nagiąć do nowych w a-, poziom właściwy. Dz ś zwłaszcza mamy prawo 
runków. Co do hut śląskich, los ich będzie za- j tego oczekiwać od rządu — a  nie hasła do

dalszych podwyżek...
Chcąc poprawić walutę polską i usunąć dro­

żyznę — rząd mnisi być przcdewszystlcem 
konsekwentny...

Kraków, 5 listopada.
, _ SZKOŁĘ POWSZECHNĄ-. Krakowskie

z po- Ognisko iiauczycielskio Związku polskiego nau- 
])OS-p.e-; czyoiulstwa szkól powszechnych w Polsce urzą- 

tualnycn ■ z mi^ialem krakowskich Towa.i7.y-stw 
zirń, ]nnf); oświat owy ch, uroc-zysfą Akademię w niedziolę 
, by zna-' ^ ^  w s.,p ,.Sokoła** o godz. 11 przed po- 
miejsk o j., ilK| m*om> ]\yówić będą na temat „Szkoły po- 

PesiocTzenm wczorajszo rozpoczęło s:ę o godz.; wszecniej”, jej celów i znaczenia w odrodzonej

Krakowde. I tak: cena za wagon 10 tonn loe*j 
dworzec kolejowy wyniesie obecnie 155.400 Mk>̂  
za 1 otm. loco skład przy dworcu kolejowym 
1020 Mk„ za 1 ctm. w -składach Szpera, ul. św, 
Sebastyana, Kwiatkowskiego, ul. Zwierzynie 
cka i u hurtowników w Podgórzu, mających 
składy w mieście, 1090 Mk„ za 1 ctm. w skła­
dach drobnych handlarzy 1720 Mk. Cena za od-i 
W(3z 1—14 ctm. wynosi 60 Mk„ za odwóz od1 
15 ctm! wzwyż 50‘Mk., a za zniesienie 1 ctm. 
do piwnicy od 40—50 marek.

WYMIANA BIAŁYCH I RÓŻOWYCH TY- 
SIĄCMARKÓWEK. Polska Krajowa Kasa Po­
życzkowa zwraca uwagę wszystkich posiada­
czy banknotów I. Emisyi na białym i różo­
wym papierzo, które obecnio wycofuje sięj 
z obiogn, żo mogą codziennie w godzinach ka­
sowych wymieniać każdą ilość na bilety 
II. Emisyi w P. K. K. P. w Warszawie i we 
wszystkich jej oddziałach prowincyonalnych.

ORGIA LICHWY MIESZKANIAMI. Tragi­
czną mizeryę mieszkaniową w Krakowie wy­
korzystują liczni lichwiarze, którzy za odnaję­
cie pokoi żądają wprost horendalnych opłat, 
.de mówiąc już o inieuniknionera „odatępnom”, 
które czasami dochodzi do bajońskich sum. Na 
płacenie , haraczu jednopokojowego*’ skazani są 
w znacznej części akademicy, którzy zmuszeni 
przebywać w Krakowie, czasami trzy czwarte 
dochodów obracają na opłacenie przytułku.

Przód kilkoma dniami krakowski Urząd wal­
ki x llcrwą rozpatrywał sprawę niejakiej p. Bro- 
iioniowej, wdowy po budowniczym, zamieszka* 
łbj przy ul. Zygmunta 7, która za odnajęcie- je­
dnego pokoju z obsługą i światłem olektrycz- 
nem zażądała, juko opłaty miesięcznej: 5 kg. 
cukru kostkowego (wyraźnie podkreśla: tylko 
kostkowego), 7 centnarów metrycznych węgla 
i 10.000 Mk. Powyższy Urząd skaml paskarkę 
mieszkaniową na grzywnę 50.000 Mk. lub mie­
siąc aresztu.

Zaznaczyć należy, żo o podobnej lichwie 
mieszkaniowej przekonać się moaea prawie że 
przy każdym poszczególnym wypadku odnaj- 
mu pokoi. Szkoda tylko, źe przypadki ukara­
nia paskarzy mieszkaniowych zachodzą tak 
rzadko.

ODROCZENIE ROZPRAWY O ZNIEWAŻE­
NIE KS. OKONIA. Wczoraj w krakowskim są­
dzie wojskowym miał zapaść wyrok w spra­
wie kap. R-„ którego oskarżał ks. poseł Okoń 
o czynne znieważenie go. Ponieważ nie zjawiła 

p. Poniikłowa, świadek zajścia mięlzy kan.

oi jeśliinv łwir 7 w^ ez0TC‘m Pod Pfzewodn etwem p. prezy- j Ojczyźnie pp.* Karol Hub. Rostworowski, i prof. 
 ~! don ta  Fedoro w cza. Na wstępie odczytał sekrc-,x)r Michał Janik. Na powyższą Akademię za-

P u

stwa okres zniżek. — rząd nie może 
win
kupcom, 
ka
upragniony
W:;
k o l e j o w e j ,  t y t o n h i  ilcl.' C z y ż  t o  n :e z a e h o l a  d l a ; j  K o }  J (?ra  V; n  o s e k 'o d n o ś n y  p  T T o le k s y  u c h w a

prasza Krak. Ognisko naucz. Związku Polsk., 
naucz, szkół powsz. w Polsce „wsł?.yrfltkich roda­
ków, którym loe szkoły powszechnej w Polsce 
i  związana z naą przyszłość leży na; sercu*.

. . - .Do uczestnictwa w tej Akademii wzywa Ogni- 
p. wiceprezydent RoMeu 3|i0 wydhniem odpowiedniej odezwy do spofe- 

clanta uchwalono otworzyć 1 ezeństwa.

itarz p. Strasie interpelacyę radcy ra. 
c h a ł k i  i tcw. w s p r a w i e  p o s t u l a t ó w  
s ł u ż b y  m i e j s k i e j  orar radcy p. Tl o l e ­
ić s y i rów. w s p r a w i e  n i e d o k ł a d n e ­
g o  s-pi sur 1 u d n c  ś c i .  Na interpelacyę p.

której zabrał ODCZYT KS. PROF. ZIMMERMANNA. Dziś,

Z porządku dz kem eg o przystąpiono do dy- j dziewcząt. I: 
skusyi nad podwyżką taryfy doróżkarak o j.; bocznych jes 
•Radca m. Dr R o w i ń s k i (n. d.) oświadcza się ! cinracizacya

spekulantów i doskonały pretekst do dalszych j ^ !  odesT.mo k0m‘sv5 statystycznej, 
zwyżek towarów? Bn jeśli rząd podnosi ceny, 
czyż można wymagać większej uczciwości ku- 
pieclriej od spekulanta?...

Pfawda, opłaty rząiłowo są w s t o s u n k u  
d o p a s k a r s k i c h  c e n  względnie niskie.
Ale czyż n ą  tera polega rola rządu, aby s z ad  ł 
w o g o n k u  p a s k a r z y ,  naśladował ch w 
podbijaniu cen? Raczej powinien użyć całej 

! swej władzy i powagi, aby ceny sprowadzić na

leżał od sto&unku ich dostaw do Niemiec. Wau> 
żnąr radę poza rj nkami zbytu odgrywają, suro­
wce, a w ęę koks i ruda dla hut. Koks górno­
śląski jest miękki, nie będzie w;ęc można 
wznosić wielkich poeów i pod tym wzglę­
dem będziemy ustępować Czechom. Rudy że­
laznej G. Śląsk prawie nie posiada Zapasy 
wyczerpują »’ę. Za  p o t r z e b o  r a  n i e  n a  
r u d ę  b ę d~z o d ii ż e. Huty śląskie sięgną do 
swych żużli i do rudy z obcych źródeł.

Przyłączenie G. Śląska odczuje Zagłębie i 
pod innymi względami, Starosta będz ński p. 
Trzciński jest zdania, że całokształt stosunków 
dwu sąsiadujących ze sobą dzielne zależeć bę­
dzie głównie od m a j ą c e j  s i ę  z a w r z e ć  
u m o w y  g o s p o d a r c z e j  z N i e m c a ­
m i. Dziś już jednak można twerdzić, że przy­
łączenie G. Śląska wpłynie n a d e r  o ż y w c z o  
n a  Z a g ł ę b i e .  Nastąpi wymienny ruch si! fa­
chowych ' intellektualnych, wiele zyska na tym 
ruchu klasa robotnicza przez wzmocnienie 
związków swoich d o p ł y w e m  s i ł  b a r ­
d z i e j  w y r o b i o n y c h .  Sfąd żywszem tęt­
nem b A będą takie organizacyę, które niewąt­
pliwie podniosą się pod względem umysłowo- 
kulturalnym i fachowość głeb«za odbije się na 
pracy maa robotniczych Zagłębia.

Zyska Zagłęb e także przez r o z w ó j  m i a s t  
swoich. Tramwaje, wodociągi niezadługo znaj­
dą urzeczrwhdn onie. Prezydent* m. Sosnowca, 
p. Nwwel, zwrócił uwagę, że Zagłębie czeka 
dnż& rywalizacya w zakresie h a n d l u .  Kupcy 
nasL naiurzą się w ększej soPdaraośoi i  zaprze­
stania BfemstaiTRpgo paskaL Handel po zetknię- 
efe » |  z  O. Śląsk’em będz e musiał w Za- 
głt^hi r o z w i n ą ć  s i ę  ma n o w y c h  p o d ­
s t a w  arb , pewtetawach zdrowych. O. Śląsk 
nauorj poczucia obowiązków wobee państwa, 
gwnjr I- współobywatel, nauery hrtonsywniej- 
£sa] passy. NiewąrjdW© w  Sosnowcu, jako 
dahseęj •entłałi Zagłębią powsttarie szereg 
Jnstytasyi handlowych, rozw nie się jeszcze siL-

dczy przeszło 59.000 członków, w tem 30.000
chłopców w około 600 drużynach i 20.000
dziewcząt. Instruktorów drużynowych i prz.y- 

)St oko-ło 1200. Co do liczebności. 
. . .  _ harcerska jest więc pierwszą na

pi/ec w zatunerdzeniu. nowej, taryfy, a zad a , kont\mencie europejskim, a trzecią w świeeie.
prctiMaw-en a dukl*4nyeh cyfr uzasadniają, j p 0<Jaał adminfetracyjny na t. *w. CBoraffwie 
CJn ,  i1>I°f>0’Ilfr ? " ąi tar>'fe'- I praystosownje się fto turytoryum woje-w&iżtwa.

nnrU-n*' • f  ,  poi.) domaga Cilioi-ągTiń na torereo państwa polskiegx> jest 7:
l V ZZ•*» ’ ^  n ’ propounwana krakowska, lwowska, waratairaka, lubdska, 

I S T f *  i>T!(!Sfcrwgana. Po dalszych p o rn o sa , łódzka i wileńska, a  oprócz tego 
puemowien ach pp. wmeprez. W  elgnsa, Dra nJ  ̂cgów' 10.
Kljineckiego. Godz ckiego i Rowińskiego nową. 
taryfę uchwalono.

Wmouelt dotyczący p o d n i e s i e n i a  ce- 
a  y b i l e t ó w  t r a m w a j o w y c h  referuje 
w ceprczyd. Saro. W myśl wniosków eona ja­
zdy wynosi:

40 Mk., d l a  s t a ł y c h  m i e s z k a ń c ó w  
K r a k o w a  30 Mk., d l a  u r z ę d n i k ó w  
i r o b o t n k ó w  10 Mk., d l a  d z i e c i  
s z k o l n y c h  5 Mir.

Ks. rade a  Kasprzyk (chrz 
s ę przeciw tuk znacznemu 

iNiemojewsKi rozpoczął swą, usuuiw tów tramwajowych i domaga s ę zniżena Ir*
w czaMcMawniojszych śu^e°artykatólickąt wy- ■ Mk ' p o Kl ^ koy  na 20 charze za fhgodzimny dzień pracy pobierali mio-sun e actynatoncKą, wy jMŁ. Po wyjagn eniach rofercata uchwaiono pro-j sięcnrie 36.000 Mk., prócz dostatniego cało-

dziennego utrzymań’a. Jak  się dowiadujemy,
znaczna część restauratorów uwzględnia w du-

Sb. Andrzej Niemojewski.
W uzupełnieniu wczorajszej charakte­

rystyki zmarłego pisarza podajemy je­
szcze kilka dat bio- i biliograficzuych:

Andrzej Niemojewski rozpoczął swą działał-

STRAJK KUCHARZY W KRAKOWIE.
Giiegdaj wybuchł w Krakowie strajk kucha­
rzy , który ogarnął prawie u^zystlde. restaura- 
cye w mieście. Pracowano tyli?o częściowo w 
nielicznych jadłodajniach, jak np. w hotelu 
Saskim lub w restauracyi ^Udziałowej, Przy 
czyna strajku, wobec dobrego uposażała ku- 
chamy, o ra m  żadnego uzasadnienia. Kucha- 
tzo, działając w id oczn ie  pod wpływom agitacyi.

• wnieśli do Ziviązku restauiatorów pismo z żą- 
s. spnł.) oświadcza-; daniem podwyżki płacy o 50 procent. Żądanie 
podwyższeniu b:le - 'to  restauratorzy odrzucili, w nastoi^twie cze- 

i™ a « 7.«iżeT)*a Ir*- go wybuchł strajk. Zaznaczyć należy, że ku-

daniem w r. 1891 tomu „Poozyi**. Następnie 
ogłosił — wymieniamy tylko ważniejszo prace: 
Bolonia irredenta** (zhiór poozyi patrystycz­

nych), „Poezye prozą**, dramat „Familia** 
(nagrodzony na konkursie „Kuryera Warsz/% 
,Rokitę“ (dramat), „Listy człowieka szalone- 

go“ (powieść), „Ptaki burzy** i t. d.
Później pojawiły s‘ę: „Legendy** (Chicago

1903), „Stanisław Wyspiański*4 (studyum 1903), 
.Pokrzywy**, „Objaśnienie katechizmn** (1907 

Kraków, za pracę tę skazany został przez sąr 
dy rosyjskie na rok twierdzy w 1911 roku), 

Bóg Jezus w świetle badań cudzych i wła^ 
snych44 (1909).

Znakomitem jest jego tłómaczenie Józefa 
Flawrusza „Dzipjów wojny żydowskiej przeciw 
Rzymian om4* (1906); tłómaczył także Renana 

Żywot Jezusa** (1904).
W ostatniej epoce swego życia stał się Nie­

mojewski gorliwym propagatorem antysemity­
zmu, któremu dał podstawy naukowe w dzieł­
ku p. t. „Dusza żydowska w ź wierci cdi e tałtnu- 

[rtu2. Przygotowywał także założenie „Instytu­
tu  żydoznawczego*4. Ostatnią jego pracą było 
studyum p. Ł „Dawność a  Mickiewicz**.

GA r. 1906 wydawał w Warszawie tygodnik 
rM^& niepodległą**, którego szpalty w ypełnić

pouowaną podwyżkę.
Po załatwi:earu łiilku drobnyrch spraw wy­

brano delegatem do Wydz ału szkół uzunełnia-' żcj mierze żądania strajkujących, przyznając 
jących w  miejsce ś. p. ’*-•*- Tr wrt~ !,tn ^  $n_
nou-skiego (chraośc. społ.).

im od 30—35 proc. podwyżki,

Urzędnikom Mgtu za kierownictwo przyznar 
no dodatek w myśl rozpoi7«ądźcn’a Rady mi- 
nistrów z 4 październ. 1920.

Wybory do koiwsyi dla badania eon i zy- 
sktów tak  mlojskiej, jak i wojewódzkiej, po 
xi eudałych próbach głosowania odroczono do 
najbliższego poa!edzenia.

Następnie przystąpiono do posiedzenia taj-i 
nr go.

W dyskusji nad wnioskiem regulacyi pobo­
rów syndyków- miejskich radca m. Holeksn po­
stawił wniosek o żnio.rcwe posady drugiego 
syndylra miejskiego. Wn'os"k ten wywołał ob­
szerną dyskusyę, oliwiłam’ bardzo gorącą, po­
czem przyięto odnośny wniosek Mgtu przeciw 
głosom radców chrzcśc. społ.

Udzielono następu e urlopu p. Duszyńskiemu, 
który objął obowiązki dyrektora loumrenioło- 
mów w Miękin', zwolniono p. Dra Gródeckiego 
i  posady adjuirkta archiwum ak t dawnych, a 
pp, Oseeekiemu i Majcheaowi z wodoeiągu m 
przyznano yeniam aetatfe, celom uzyskania

puuw.YŁiM, wobec czego 
zarobek miesięczny kucharzy wyniesie około 
48.000 Mk„ prócz całodi/-je:inego, sutego utrzy­
mania. Na skutek otrzymanych podwyżek, ku­
charze prawie we wszystkich restauracjach 
wrócą dzisiaj do prący. Naturalnie ciężar tycli 
nowych podwyżek spadnie znowu na kieszenie 
konsumentów.

ZAKAZ WYWOZU TŁUSZCZÓW Z KRA 
KOWA. Ze względu na brak i drożyznę tłu 
szczów w Krakowie, Magistrat zabroni wywo 
zić z Krakowa tłuszcze bez specyałnego zezwo 
lottfia Magistratu. Tłuszcze wywożone- wbrew 
zakazowi, ulegną konfiskacie, a winni będą po­
ciągnięci do odpowiedzialności karnej. Nad 
przestrzeganiem tego rozporządzenia, które 
wchodzi w życie z dniem dzisiejszym, czuwać 
będą organa Magistratu, kolejowe i policyi 
państwowej.

PODWYŻSZENIE CEN WĘGLA. Magistrat 
zawiadamia, że wskutek podwyższenia z dtiem 
1 b. m. należytośd za przewóz węgla z kopalni 
w Jaworzniti o 100 procent, uległy odpowie- 
daiej podwyżce ccsny maksymalne węgla w

3ię
R. a ks. Okoniem, rotprawę odroezciiio.

NA TROPIE SPRAWCÓW WŁAMANI \  DO 
KONSULATU WĘGIERSKIEGO. Przed kilku 
dniami donosiliśmy o wielldem włamaniu do 
i r.nr kor.fiulat u węgierek i ego przy ul. Lubicz. 
Skradziono tam znaczną ilość obcych walut na 
sumę 3 mii. marek polskich. Jak się dowiaduje­
my, polieya wpadła już na trop sprawców to­
go włamania i niebawem dokona aresztowania 
kilku osób. W związku z tą sprawą udało aię 
pokcyi aresztować lulku żydkówr, jako pase­
rów. Usiłowali oni przed kilku dniami sprzedać 
na czarnej giełdzie złote guldeny holenderskie  ̂
co nasunęło podejrzenie śledzącym wywiadow­
com, że pieniądze to pochodzą z kradzieży w 
konsulacie węgierskim, gdzie rzeczywiście mo­
nety taicie się znajdowały.

ARESZTOWANIE AGITATORA BOLSZE­
WICKIEGO. W związku z aresztowanymi 
w o&tajbrihn czasie w Krakowie komunistami 
w osobach: Modzelewskiego, J. Paszty, Mifco- 
s:ta, Mayówrny i UHmama, ptrE-ytrzymano one- 

daj w Krakowie niebezpiecznego agitatora 
bolszewicldego, niejakiego Juliana Rosa. Jak 
twierdzono, Ras wysłany został do Zagłębia 
ia Śląsk pracz centralę konrunistj^czną w War* 
zawie i działał tam ped nazwiskiem Jana Ślą«f 

zaka. Ros pochodzi z Wierabnika ziemi radomt 
kiej i poszukiwany jest blisko od roku prze* 
ad w Radomiu za propagandę komunistyczną.

BANDYCI PRZED SĄDEM DORAŹNYM. 
W sądzie kraj. karnym w Krakowie odbyła się 
wczoraj pracd trybunałem doraźnym rozprawa 
przeciwko 17-letniemu Józefowi Szabelskiemu 

42-letniemu Józefowi Malucie. Stanęli oni 
przed sądem doraźnym pod zarzutem napadu 
rabunkowego na domostwo Maryi Błachoeiń- 
sldej, w Głębinowie koło Krakowa. OpryszJd 
w nocy z 31 Lipca na 1 sierpnia b. r„ uzbroje­
ni w rewolwery, poczernieni sadzą dla zmie­
nienia wyglądu, dostali się do mieszkania prze* 
okno i pod groźbą śmierci zabronili Błaeho- 
cińśkiej wołać o pomoc. Po sterroryzwaniu na* 
padniętej, splądrowali mieszkanie, zabierając 
rozmaite przedmioty, wartośd 100.000 Mk. 
Na wczorajszej rozprawie obwinieni wyparli się 
udziału w tym napadzie, świadek jednakże 
Błachocińska twierdziła, że poznaje w Szabel- 
skim jednego z uczestników napadu. Maluty 
nic rozpoznała. Ponieważ rozprawa doraźna nie 
wykazała dostatecznie, ezy oskarżeni brali 
uAział w opisanym napadzie, trybunał przeka­
zał' sprawę sądowi zwyczajnemu.

POŻAR PIYVNICZNY. Wczoraj w południe za­
wezwano straż pożarną na ul. Józefa, gdzie w pi­
wnicy domu pod 1. 13 zapaliły się nagromadzone 
w dużych ilościach wegiel i drzewo. Ogień wkrótce 
zlokalizowano. Szkoda wynosi kilka tysięcy marek.

WŁAMANIE. Onegdaj w nocy jacyś złodzieje 
włamali się na strych domu przy ul. Jabłonow­
skich 24 i skradli na szkodę pdpłk. Edwarda Rej- 
Tnana znaczną ilość bielizny damskiej i męskiej, 
wartości pół miliona marek.

KRADZIEŻ CENNEGO FUTRA. Wczoraj skra­
dziono z powozu, stojącego na podworcu klaszto­
ru OO. Reformatów, ftitro z syberyjskich lisńw, 
wartości 200.000 Mk. Poszkodowany jest p. Ta­
deusz Pnak, właściciel dóbr w Kościelnikach koło 
Krakowa.

OBŁAWA POLICYJNA. Wczoraj zarządziły on
gana policyjne obławę, podczas której aresztowano 
12 osób podejrzanej konduity. Wśród aresztować 
n ych  znajduje się kilku włamywaczy, poszukiwa­
nych pracz władze za liczne przestępstwa.

Z PelsW I »  świata.
WYMOWNE POŻEGNANIE. Z Białej piszą* 

Do nielicznych szermierzy kresowych, co nie 
chcą uledz czerwonemu terrorowi i śmiało 
stawiają czoło w obronie ideałów chrześcijań­
skich i narodowych, należał tu Dr Anitoni
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Mikulski, wieloletni dyrektor semhiKiyura nau­
czycielski eg0? prezes Kołu T. S. L, radny mia­
sta i kierownik lub współpracownik wiciu in- 
styliicyi obywaLekkich w Bielsku i w Białej. 
Toteż odejście jego na posadę dyrektora semi- 
luaryum męskiego w Krakowie odczuli boleśnie 
ci wszysey, któr/y umiłowali pracę di a dobra 
ogółu. Nic też dziwnego, że pożegnanie I>ra 
Mikiiłskk go, jakie odbyło się w auli semi na­
ry tun, przybrało rozmiary publicznej manile- 
s,tacyi narodowej i hołdu dla xasluż(H>egro oby­
watela. Wszystkie WTiiiHejsao stowarzyszenia 
ultotrab.o-narodowe, społeczne i bumaratarne 

•|jrxysłały swoich delegatów. Przybył Tówideż 
gen. Galica z ks. kapelan era Miodońskim, 
oraz Różeeki, starosta powiatu To rzewnych 
pafcGgB&naaeh darieei, przemawiali, podnosząc 
zasługi p. Mikułsldego na niwie szkolnej i poza­
szkolnej: przewodnicząca Koła T. S. Ł., p. So­
bocińska, która miienierr. Zarządu głównego 
T. S. Ł. wręczył:! p. Mikulskiemu dyplom hono­
rowy i EaheinroiLkowiiła mu uchwałę delega­
tów stowarzyszał kufuralno-naa udowych 7. Bia­
łej i okolmy, według której zostanie zorgara- 
?.<iwana w Białej bursa T. S. L. im. Dra Mikul­
skiego dla uczniów rękedzielniczyeh (doraźnie 
zobraao na ten cel 86.000 Mk.}, wiceburmistrz 
rejent Karpiński im. polskiego Koła radzie­
ckiego, p. Barański im. Czytelni Polskiej i So­
kola, p. Józef Pionka im. Katolickiego Stow.

rękodzielników, p. Czamc-cki, wicebuTimstr^ 
Lrpmka, p. Sadlik za Stowarzyszenia w Bielsku, 
3yr. Stopka za obywateli Kęt, wreszcie re­
prezentanci chrześcijańskich robotników i wie­
lu innych..

•Dziękując za wszystkie objawy -życzliwości, 
iaznaczył Dr Mikulski skromnie, iż na tjde 
uznania nie zasłuż}!, bo spełnił to tylko, co 
jako Polak, spełniać powinien.

Podniosłą uroczystość zakończono odśpiewa­
ni om Roty Konopnickiej i wspólną fotografią. 
Tymczasowe kierownictwo zakładu oddal Dr 
Mikulski ks. prof. Faberowi.

Wspomniane pożegnanie niechaj będzie od­
powiedzią na korsarskie napaści „Naprzodu", 
„W y zwolenia” i t. ]L 

ZNIŻKA CEN W WARSZAWIE. „Kuryer 
Poranny* donosi: Na rynku naszym zaznacza 
stę coraz h a rd e j  zniżka cen. Wśród ludu bo­
wiem panuje teedeneya do wyczekiwania Da 
większą zniżkę, która musi prząść nie-

^ jhawem woboc coraz większej zwyżki naszej 
marki. W ostatnich dniach na rynku warszaw­
skim pojawili kupcy fum niemieckich, którzy 
sbeą sawiązać stosunki handlowe z  Warszawą 
Również Gdańsk oferuje po cenach bardzo ni­
skich bieliznę, obuwie, krawaty i t. d.

ILE WARSZAWA PRZEPIJA. Przed paru 
tygodniami wpłynął na ręce marszałka Sejmu 
i prezydenta Rady ministrów mejaoryał z wnio­
ski':in & surowsze zakazy używania, alkoholu. 
Dane etatystyczno w memoryale stwierdzają, 
Re Warszawa wyda jo na pijaństwo. Dzienny 
targ pier-wsiorzędnyda restauracji, jak: Bri­
stol, Polonia, Empire, Bachus, Gastronomią, 
Astoria, Łijewski, Savoy i t  d„ wynosi od 
Lj000900 do 1J50&OOO marek, co, ogólnie 
wziąwszy^ pmfcaje meraoiyał na 4 raRiardy 

rek tygrodn i owo. Tylko eztorŁ. miliazdy!
POD KOŁAMf SAMOCHODU. Ze Lwowa 

donoszą: Samochód ciężarowy firmy przewozo­
wej Hartwig. kierowany nieumiejętnie, wje­
chał całym pędem na chodnik ulicy Legionów 
i przejechał na śmierć K atarzyne Grobową, 
żonę  ̂ poety era hotelu pistol**, kobietę 
45 1 '(nią. matkę pięciorga dzieci. Szofera are­
sztowano.

MIANOWANIA I PRZENIESIENIA. Mini­
ster sprawiedliwości • przeniósł Dr Siani Jar. a 
Steina, notarynwza w Lk7.ka.-cdi, do Krakowa: 
Dymitra Siedleckiego, r.otaryusza w Jordano­
wie, do Nowego Sącza, Leopolda Heptern, no- 
taryu&za, w Muszynie, do Nowego Sącza, Lud­
wika Sitnaner-Brasona, nofcaryusza w Milówce, 
do Gorlic; Dr Stefana Góro, notarytisza w Su­
chej, do Zakopanego.

Minister .sprawiedliwości zamianował nota- 
ryuszami następujących kandydatów nota ry b ­
nych: Antoniego Opinowicza dla Wadowic,
Błażeja Kopacza dla Jordanowa, Gustawa 
Wdówkę dla Milówki, Jakóba Pacynę dla Su­
chej, Zygmunta Kaczyńskiego dla Liszek i Pio­
tra Martynę dla Muszyny.

t
j ez-ćr zagaił prof. L. S k o c z y l a s .  Pro! 
j zazmiezył na wstępie, że u nas w Polse'
] ehe zbyt s ryo traktuje się tego o!ś:?iow:»jąee- 
j go paradoksem żonglera. Wilde nie traktoe ał 
iw życiu niczego poważnie, i-awet same] sziu- 
kf. Utwory jego powstawały p.r/.cważnie pod 
wpływem zakładów, a nic z j»c>irzcby tv.ór- 
czej. Są one jakby uwagami notowanemi na

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 11404 ą 

imienia Di*a Jana Chruściela w Bóbroc; llil-szą 
pracownicy technicznego zarządu telegrafów i te­
lefonów w Krakowie; 1142-gą ftinkcyonaryuazc 
Dyrekcyi poczt i telegrafu w Krakowie; 1443-dą 
Aleksander Kobylański z Janowic nad Dunajcom; 
1144 tą Jan i Maryn z hr. Tyszkiewiczów Jędrze- 
jowiezówie; 1145-tą Franciszek i Mary a TTicfscble- 
wio z Jaszczurowej; 1146-1 ą Tadeusz i_Ró/.a z Kor­
czyńskich Kleezkowscy z Poznania; 1147-mą Szko­
ła .imienia Kopernika w Poznaniu; 1148-mą irnicma 
dyrektora Polsłc Kraj. Kacy pożyczkowej wo Wło­
cławku, Bolesława 'Zakrzewskiego — wpkicając po 
3G.000 Mk. za cegiełkę.

g.-n 't; uiee. Zostawił szereg komody! satyrycznych, 
i i o -  j powieści i nowel. Te ostatnio posiadają dużo 

w alory artystyczne, jakkolw iek odbijają różne 
mody i wpływy. Jedyna rzecz, k tó rą  Wilde 
j£kg>;swoją wprowadził do litera tu ry , to p ara­
doks, zresztą w ystępował pod cudzą maską.

W ojczyźnie swej. Anglii, został werdyktom 
o;linii publicznej usunięty z teatrów, księgarń

marginesie życia. Typowy ten hedonista uzna- ; i literatury. Natom:a>t entuzjastycznie odno­
wa! rozkosz za jedyną rzecz, dla której warto sza się cło niego tylko Niemcy, któro wehla- 
żyó, a pracę za źródło wszelkiej brzydoty. ] nia-ią w siebie wszystkie miazmaty rozkładu. 
Głosił wartość grzechu, jako czegoś jedynie ' Dziwić się tylko należy, że u nas w Polsce za­
życie urozmaicającego, a w próżniactwie w i- , nowIodzm.no wydawnictwo zbiorowych dzieł 
dział główny warunek doskonałości. W sferze ‘ Os,.ara W ild;hu pod redakcją Parane! o wskie- 
sztuki silił się na tworzenie paradoksów, w sto- go. autora płytkiej rozprawki o Wildehu. 
rz c  życia na — jicrwersyę. i Gzy nie deść już miazmatów rozkładu po-

Opnszczając Algier chełpił się tam, że go siada nasza literatura? 
gruntownie zdemoralizował. Lecz życie ze-! Dziwne, że na podobne rzeczy zawsze znaj-
niścilo się na ram. Skazany wysokim sądem da się u nas nakładcy!

NEKROLOGIA.
t  A d a m  Z a k r z e w s k i ,  znany i ceniony 

ogólnie publicysta, literat i pra-cowrik na ud wie 
naukowej, zmarł w Warszawie, przeżywszy łat 
65. Ddałałność publicystyczną rozpoczął przed 
40 laty w przeglądzie Tygodniowym’1 i w 
„Glosie*8; pracował w warszawskim komitecie 
statystycznym, potem w Tow. pcpiersiaiia prze­
mysłu i handlu; oft r. 1008 do 1915 był naczel­
nikiem miejskiego biura statystycznego. Pozo­
stawił szereg prac z dziedziny ekonomii poli- 
tycziniej. statystyki, etnografii,- językosnaw^twa^
był członkiem komisyi fizjograficznej Akademii j Bielsko om asto i powiat. 33 Wadowice.
Umiejętności w Krakowie. | Oświęcim, Bała, Żywiec, Myślenice, Podgórze;

88 Przemyśl, Dobro mil, Ińsko, Sanok: 43 Saro-

iui dwuletnie więzienie za szerzenie demorali­
zacji nigdy już z upadku się nie podźwignął. 
Zeszedł ze świata jako rozbitek i wykoleję-

Z temm st|isBv;ck.
Warszawa, p. A. T. Komisy a k o n s t y t u -  

c y j n a załźftw ła dwa. rozebrały projektu o or- 
dynacyl wyborczej: o przeprowadzeń hi gloso- 
•nam?a oraz o ustaleniu wymdcu wylmrów. -— 
Uchwalono fermat kart głosowania i kopert. 
Uchwalono, aby w samej ustawie określić do­
kłada o technikę oblezania głosów. Zresztą 
art. 54—71 projektu rządowego przyjęto bez 
znrnn. • ^

PROJEKT NOWYCH OKRĘGÓW WYBCMJ- 
j CZYCH.

Warszawa. (Teł. w i) W uzupełnień u wczo­
rajszych wiadomości o nowych okręgach wy­
borczych, jakich promkfc rząd złożył w Sejmjc. 
dodajemy dla ścisłości, iż -okręg 31 stajRow! 
miasto Krakórr; olrręg 82 pow. o/eszyński, Ci-e-

Judaka.
ŻYDZI NA LITWIE. Na miejsce Dra Soło- 

Rrhęiczyka na czele litewskiego m»«terstvva 
spraw żydowskich stanąć ma Dr Bruc-kus, przy- 
wmlca syonistów rosyjskich.

RABIN — A^JEAŚADOREM. ^Wiener Mor- 
gcju:ciiurrgu donosi z f.oudy.ru, iż posłem .ame­
rykańskim w Teheranie muwiowany został ra­
bin Komfeld z Ohio.

Zawiadeaiic^ia I kosinnikaty.
DWA WYKŁADY O ST. V7YSPLAiSlSKlM wy- 

rfesi prof. U niw. Jag.. Dr Tadeusz Sinko na Kur­
sach literackich ul. św. Anny 2). Będzie to ze stro­
ny Kursów i zw iązanej z nimi szkoły dramatyczin-j 
uczczeniem 14 rocznicy zgonu twórcy „Wesela4*. 
Znakom ty aator utyku Wyspiańskiego'* da w 
pierwszej prHckcyi obraz „Młodości Wvspiańskie- 
go na tle nieznanycii żród(4‘k w drugiej zaś ilu- 
strow anej. rwytacyą p. A. Węgierki, omówi ..Nap 
wcześniejsze utwory Wyspiańskiego**. Pierwszy 
z tych wykładów odbędzie się w niedzielę 6 b. m. 
o irodz. 6 wieczorem.

STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ FRANCY!

hteker, a które będą udały aiiejsce w Uni. Jagidl. 
każdego piątku o godz. 5 po polirdniu.po ____

WALNE ZGROMADZENIE TOW. ORATORYJ­
NEGO odbędzie się w niedzielę 6 b. m. o godz 
9ŁS0 ran© w lokalu własnym' przy uL św. Anny 
U, parter.

O PRACE DLA ZDEMOBILIZOWANYCH OFI­
CERÓW. Ekspozytura pośrednictwa pracy dla zde­
mobilizowanych oficerów (Kraków, Podzamcze S&) 
zwraca się do dyrekcyi zakładów przemysłowych, 
instytucji finansowych i t. p.. aby zgłaszali wolne 
miejsca biurowe do Ekspozytury pośrednictwa 
pracy możliwie jak najrychlej.

ZBIÓRKA NA OCHRONKĘ ŚW. STANISŁAWA 
KOSTKI Magistrat zezwolił zarządowi Ochronki 
św. Stan sława Kostki w Krakowie na urządzenie 
zbiórki ttŁieznej w dniu 6 b. m. przy stolikach, 
ustawio*ych w miejscach publicznych, na rzecz 
ochronki.

Byt ochronki zagrożony jest brakiem funduszów, 
przeto_ gorący apel zwraca się do łaskawej publi­
czności, choć tak joż zmęezonej ciagłemi zbiórka­
mi, o hojne datki na ten cel. Jedynie ofiarność 
i poświęcenie osób zbierających zapewnić może 
ubogiej dziatwie całkowite całodzienne utrzyma­
nie w ochronce i ciepły lokal.

ZGŁOSZENIA ZMIAN W PERSONALU ROBO­
TNICZYM. Magistrat wzywa właścicieli zakładów 
przemysłowych, aby, celem sprostowania rejestru 
pracowników, upraw słonych do poboru dodatko­
wej aprowizacji robotniczej, zgłosili w czasie od 
5—0 a. el wszelkie zmiany, jakie zasziy w 
lonałs tyoh pracowników.

Z taairów krafe«wsk4cfe.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj powtórzenie wieczoru Oskara Wildcja, któ­
ry wysoce zainteresował publiczność. „Dzieje sa­
lonu" naprzem an 7. wieczorem Wildc*a wypełnią 
także repertuar przyszłego tygodnia, z wyjątkiem 
poniedziałku, poświęconego rai „Orlątko".

Teatr J. Słt)vrackiego przygotowuje się do ucz­
czenia 20-k‘tniej rocznicy śmierci krak. łcomedyo- 
pisarza, ś. p. Mkliała Bałuckiego. Z racyi tej, w 
najbliższym czasie wejdzie na repertuar jedna 
z zawsze żywych, a mniej znanych komody. 
Niezależuio ©d4o?g'Q, prowasdzą się próby z Rostwo­
rowskiego „Strasznych dzieci".

OPERA I OPERETKA. Dziś ;,Traviata‘8 (Yio- 
ktfca) z pp.: Jefiincewą, bt^iiiewskiin i Kniagi- 
nmem . W niedzielę po pohulniu J3occacio“ zo 
wspaniafym baletom, wieczorem daną będzie srey- 
mełodyjna „Lalka" w nowej inscenizacyi i reiyse- 
ryi. W operetce tej wystąpi cały zespół baletowy 
w  inłegcjuijąeem ^irertissełnent. Dragą atrakcją 
będzie niezwykły automat muzyczny, który sam 
przez ftię stanie się nowością w tej operetce.

Z TEATRU „BAGATELA" kom unikają: „Dr 
StiegUtz**, komaiwdya w fnech aktach K  Friedmana, 
grany będzie przez cały ten i następny tydzień. 
W niedzielę po południu po raz 21 „Kobieta, która 
safcifa", aeasacyj na aztekn w siediaiiu obrazacłu

Z TEATHU komunikują: Zawsze
sympatycznie witaaa. w Krakowie Helena Miłow- 
ska rozpoczyna swe gościnne występy w teatrze 
^Nowości8* dzisiaj (w sobotę). Próby z premiery 
„Niech mnie djabli wezmą" dobiegają (lo końca, 
tak, że sensacyjnie ciebawa operetka ukaże się 
na scenie lve środę 9 b. ni. Wystawa tej operetki 
sw-ą. pomysłowa oryginalnością odbijać będzie 
zupełnie od dotychczasowych utartych dróg wy­
stawiania operetek. (Jaly. Corps de lailet przyczvni
się niewtąpiiwie do pełnego sukcesu. 
btłetóiu już się rozpoczęła.

fcprzeuaz

R rjw taar te*4rn
5 listopada:

ba. J, Sia wat kiego.
łalcHuc" i „Tragedya flo-SoUofa 

remdui".
M^Dk^ła 6 lisianada: Po poł. „Zaduszki" Gra­

bińskiego, wręcz. Józie je salonu" Wroczyńskiego.

s Operetka.

■Bocca io‘

tea^r: Opera
Sobota 5 b. m.: „Trnriata".
Niedziela 6 b. m.: Po południu

wieczorem „I.ałłca".
Rejtertuar „Bagateli*.

Sobota 5 b. m.: „Dr .Sfieglitz".
Niedziela 6 b. nu „Po poł. „Kobiebt. l ió n  za­

biła" wieczorem „Dr Sticglitz".

Repertuar „Neweósł".
Sobota 5 .b. nu „Krysia leśniczanka" z Miłowską.
Niedziela 6 b. ni.: Po poł. „Grigri" z Miłowslcą, 

wieczorem „Zuza" z Mfiowską.
Poniedziałek 7 b. m.: „Tanitc szczęścia".

•Wtorek 8 b. nu „Dziewczę z Holandyi" z Mi­
łowską.

bor, Stary Sambor, Drohobycz i Rudki.

NOWA ORGANIZACYA PREZYDYUM RADY 
MINISTRÓW.

Warszawa. P. A. T. Rada ministrów za­
twierdziła nową organizaeyę prezydyum Rady 
minbstrów, któro składać się będzie z trzech 
departamentów: politycznego, prezydyalriego
i kgislatywnego. Departament polityczny skła­
dać się będzie z sekretaryatu, prezydenta 
i wydziału prasowego; departament prezydyaJ- 
ny z wwdziahi administracyjnego, pCTsonalno- 
organizacyjnego, -finansowo - gospodarczego 
i kaneelaryi: departament, lepslatywny z wry- 
dztaln -wniosków sprawozdawczych i wydzia­
łu kodyfikacyjnego. Równocześnie Rada mini­
strów zdecydowała zniesienie w prezydyum 
RaHy rain-islTÓw stanowiska pcdsckretaiyatu 
stanu..

1© sp@rtei.
Mistrzostwo Polski w piłce nożnej (klasa A).
zostało ubiegłej niedzieli ostatecznie rozegra­
ne. Osiągnięte wyniki przedstawiają się nastę­
pująco:

1. Cracovia, 15 punktów, 7 matchówr wy­
granych, 1 nierozegr., stosunek bramek zyska­
nych do straconych 31 :7 . — 2. Polonia (War­
szawa), 10 punktów, 5 wygr., 3 przegr., bram­
ki 13 :9 . — 3. Warta (Poznań), 8 punktów, 
3 wygr., 2 nierozegrane, 3 przegr., bramki 
13 :18. — 4. Pogoń (Lwrów) 6 punktów, 8 wy­
grano, 5 przegr., bramki 19:13. — 5. Ł. K. 8. 
(Łódź), 1 punkt, 1 nierozegr., 7 przegr., bram­
ki 7 :31.

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza zdobył 
Kraków. Lwów, kolebka sportu polskiego, 
znalazł się na czwartem miejscu.

Z sali odczytowej.
Wieczór Oscara Wikle*a.

We środę odbył się na kursach literackich, 
prowadzony eh pod kierownictwem prof. M. 
Szyjkowskiogo (w Instytucie muzycznym), wie­
czór Oscara Wiłde‘a przy zapełnionej sali Wie-

Hypkfflit^zffa klęska L. f ie irge Y
Hambarg. (E. E.) Korespondent „Hamburger 

Frcmdenbiatt" rozmawiał z liberalnym po­
słem do angielskiej Izby Gmin KcnworŁliym, 
który oświadczył, że Anglia poniosła ldęskę 
dyplomatyczną w sprawie górnoźląskiej. Za tę 
kieskę odpowieilzialnyta jesl w pierwszym rzę­
dzie I.łoyd GeOrge, który chce sam wszystko 
robić i rozstrzygać. Gdyby Lloyd George po­
został w Paryżu tylko 24 godzin dłużej, prze­
forsowałby (I) niewątpliwie swojo zapatrywa­
nia, ponieważ Francya byłaby zmuszoną (!) 
ustąpić. Ale L. G-eorge nio miał ani cierpliwo­
ści ani czasu. Było mu na rękę oddać sprawę 
górnośląską rozstrzygnięciu lagi narodów. Za­
pomniał, że Anglia nigdy dotąd lig i narodów 
nie brała na seryo. Cały świat, kupiecki potę­
pia polityko repa racyjną wobec Niemiec. An­
glia jednak i tu zależną jest od Francyi. Poseł 
Kenworthy jest przekonany, że Niemcy za- 
praostaną płacić odszkodowania, wskutek cze­
go Franeya zażąda obsadzenia obszarów nad 
Ruhrą. Wywoła to na nowo wielkie przesilenie 
międzynarodowe. *

Ofrcety »adet marki ftiemiiekiej.
Warszawa. (Telef. wł.). Panująca panika na 

czarnej giełdzie wzmogła się do tego stopnia, 
żo za markę niemiecką płacono 14 i mniej ma­
rek polskich. Podaż walut niemieckich jest 
tak dtiża, żo spodziewają się, iż w ciągu dma 
jutrzejszego marka niemiecka spadnie do 12 
a nawet do 19 Mkp. Jedną z przyczyn tak zna­
cznej zniżki są wiadomości z Berlina, gdzie za 
dolara płacono 218 marek niemieckich.

Przed k M f e r e s e ią  w a u y !S | tiń sk ą .
Londyn. P. A. T. (W. B. K.) Dz eneiki ja­

pońskie podają-, że Japonia na konferencji wa­
szyngtońskiej oświadczy gotowość przystąpie­
nia zamiast do traktatu japońsko-ang elskiego, 
do ententy augtełskojapońsko-waszyngtońl- 
skiej.

Moskwa. (E. E.) Rząd Stanów Zjednoczo­
nych zawiadomił rząd sowietów, że może on 
być reprezentowany na konferencyi waszyng­
tońskiej, jednakowoż nleoficyalnie. W każdym 
razie z zastrzeżeniem co do interesów rosyj­
skich.

Bord*aux. P. A. T. Radio. Ponieważ prezes 
Rady Ligi Welłigtcm Koo udał się do Waszyng­
tonu jako delegat Chin na konferenoyę, Rada 
Ligi zadecydowała, że funkcje I. prezesa bę­
dzie sprawował po kolei każdy członek, re­
prezentujący państwo, w porządku alfabetyee- 
firym. Hymans, reprezentant Belgii,, jako pierw­
szy i  porządku, przyjął funkeye pre®epa Rady.

Po referacie prof. Skoczylasa utwory Wil- 
dra, recytował z dużem odczuciem p. Solar­
ski i p. Skalska, artyści „Bagaleli".

Pogrem żydów s  Jirozefmie.
Jei‘ezo!?ma. P. A. T. Ag. Havasa donos1.: 

Arabowie usiłował: obsadzić dzielnicę żydow- 
oką. W czasio strzehininy zostało zabitych 4 
żydów i 1 Arab, a 13 Arabów rannych.

Różne w ialem eścl.
Warszawa. (TcM. wL). Minister Skirmunt 

wraca z,'Pragi w najbliższą środę. Zastępuje 
go dyrektor departamentu dla spraw zagr. 
p. Augustyn Walewski.

Wilno. P. A. T. Na skutek otrzymanych za­
żaleń i skarg gen. Żeligowski powołał dla spra- 
dzen a  całokształtu stosunków personalnych w 
urzędacli państwowych specjalną kom;syę pod 
p3‘zewodnictvvem ks. Biskupa Bandurskjego.

Kaaea. P. A. T. Radio. Papież przyjął Nan­
sena, który podziękował Papieżowd za moralną 
i uatoryułną pomoc dla walki * głodem 
w RosyL

Haga. P. A. T. Otwarcie mfędzynar. trybuna­
łu oczekiwane jest z końcem tygodnia. Tiybu- 
nał odbędzie pierwsze posiedzeń e w pałacu po­
koju.

Paryż. (E. E.) „Journal18 donosi z Madrytu, 
że ruch powstańczy w Marokko wzmógł c'z na 
nowo. Powstańcy zaatakowali wojska hiszpań- 
sk e, które poniósłszy wielki:e straty, musiały s'ę 
cofnąć. Pog-rzebano w ostatnim czasie 2.613 
trupów hiszpańskich o f cerów i żołnierzy.

Wiadomości gospodarcze.
48 milionów zorganizowanych robotników.
W sTerpnćowym numerze „M ędzynarodowego 

przeglądu robot-nic.rego" zamieszczone są cieka­
we dane, ilustrujące olbrzymi rozwój związków 
zawodowych podozao i po wojnie.

W r. 1913 było na całej kuli ©emskiej 
16.150 tys. robotników zorganizowanych, a w 
r. 1920 byio ich już przeszło 48 mikonów. Tjun 
sposobem w c ągu 7 lat liczba członków związ­
ków zawodowych powiększyła się trzykrotnie. 
Pler?.isze miejsce ped względem ilości zorgani­
zowanych robotn ków zajmowały w r. 1920 
Niemcy, gdzie zwkązki zawodowe Uczyły 13 mi­
lionów członków. Następire Angl a 8 mil., Rc- 
sya 5.2 miJ., St. Zjedli. 5.18 mil., Włochy 3.1 
m*h, Francya 2.5 mil. W tych sześciu pań­
stwach razem było w 1920 roku 37 mil. robot­
ników zorganizowanych, czyli 77% ogólnej ilo­
ści. Zaamiennem iest., że 89% członków związ­
ków zawodowych przypada na Europę, a 16% 
na imie części świata. (Russprcss).
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ZASTÓJ W PRZEMYŚLE. Dzienniki łódzkie 
donoszą: W szeregu pomniejszych fabryk
w Łodzi przemysłowcy wymawiają pracę ro­
botnikom na większy lub mniejszy przeciąg 
czasu. Fabryka braci Zapp przy ul. Juliusza 
zamknięta została na przeciąg trzech tygodni, 
podczas którego to czasu fabrykant przeprowa­
dza remont fabryki. Fabryczka Rajzera przy 
ul. Dzielnej 32 zamknięta zupełnie, jak i wiele

UMOWA HANDLOWA Z FRANCYĄ. (Teł. 
wł.) W sobotę 5 b. m. odbędzie się w Minister­
stwie przemysłu i handlu, przy udziale przed­
stawicieli ministerstw: komunikacyi, skarbu
i spraw zagr., konforeocya w sprawne podpisa­
nia umowy handlowej polsko-fr&neuskiej.

PODATKI W ROSYI SOWIECKIEJ. W Mo­
skwie przywrócono następujące podatki i po­
bory: Za książki meldunkowe kcmis&ryat dziel­
nicowy pobiera od 25—100 tys. rb., za zmianę 
mieszkania 1000 rb„ za pozwolenie na wyjazd 
1000 rb., za świadczenie podpisu 5— 10 tys. rb., 
za prawo wygłoszenia odczytu lub dania kon­
certu 50 tys. rb., tsl wystąpienie z obywatelstwa 
rosyjskiego 20 tys. rb., za przyjęcie obywatel­
stwa 10 tys. rb., za wyciąg z alitu ślubnego 
20 tys. rib., za zmianę nazwiska 100 tys. rb.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Baisse’a utrzymywała się w dalszym ciągu 
na pSjifckowean zebraniu giełdowem tak co do 
walut i dwiz, jak i w tranzakcyach. Akcye 
bankowe i papiery lokacyjne nie budzą prawie 
żadnego zainteresowania, Wogóle odczuwać się 
daje w instytucyach finansowych brak gotów­
ki, używanej obecnie na zakupno akcyi. ale 
na innego rodzaju towarowe apefoulacye, wido­
cznie sowicie opłacające się aferzystom, pła­
cących lichwiarskie odsetki prywałiym kapi­
talistom. Wytworzył się nowy pokątny pro­
ceder pożyczek aa 2—3 proc. dziennie, prakty­
kowany na szeroką skalę nawet przez niektóre 
panie z t. zw. ^towarzystwa", me żenujące się 
„lichwy*. Na dzisiejszej giełdzie obroty akcya- 
mi były minimalne, przy tendencji zniżkowej 
ograniczały sdę do kilku gatunków: Zictaricrw-

sl;i. Te-pege. P. T. H., Chodorów, Trzebinia ie<
lazo. Trzebinia tłuszcze, Nafta polska, CegieL 
ski. Szacowania ołK*vch walili: dolary aaner. 
2900 Mi:., franki franc. 135—195 Mk., liry 
90—100 Mk., czes. korony 25—26 Mk., leje 15 
Mk., marki niem. 18—14 Mk.. austr. korony 
50—57 fen. Przekazy: Berlin 14.50 Mk., Praga 
29 Mk., Wiedeń 60 fen.
pomniejszych warsztatów zarobkowych, które 
nie otrzymały zupełnie osnowy.
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Trzebinia tabr. juv;«. i a&rz.roln. 4om 
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KURSA.
Zurych. P. A. T. Końcowe ktzrsa dewiz z d n  

4 b. m.: Beriin 2.32, Hołasdya 185, Nowy Jork 
557, Londyn 2114, Paryż 39.50, Medyolan 
21.70, Bruksela 38^0, Kc^enhaga 100, Sntcfe- 
hołm 123.05, C-teysłysnia 73, Madryt 72.50, 
Buenos Aires 175, Praga 5.15, Budapeszt 0.55, 
Zagrzeb 1.65, Bukareszt 2.85, Warszawa 0.18, 
Wiedeń 0.17, austr. stempł. 0.12.

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. gotówka: trans 2800—2925; dolary ka­
nadyjskie trans. 2580: franki szwajc. gotówka: 
trans. 200; franki franc. czek : trans. 199—205; 
funty szteri. gotówka; trans. 1110—11150, cze­
ki: trans. 11000—11400; Belgia czeki: trans. 
195; Nowy Jork czeki: trans. 2885. sprzedaż 
2S85, kupno 2800; marki! nem. czeki: tran*. 
14.00—14.50, sprzedaż 14.75. kupno 14.25; ko­
rony austr. c -̂ek ; trans. 67.00—G6.50, sprzedaż 
66 50, kiu>nn 64.50.

Praga. P. A. T. Kurea dewiz z 4 b. m.: Berlin
47.25, Warszawa 3.20—3 80, marka niemiecka
47.25, marka polska 3—3.60.

złe^o. srebro,
^  b r y l a n t y ,  o raz  w szelką 

b iżu te ry e  n o w a  i a n ty cz n ą , — K upuję  
też Z ^ b y  SZtU £ZII2 (n a w e t no laraane^  

p łaeąc  za  sz tu k ę  100 do  300 M arek.

J ó z e f  C i r a f i k i e w i e z
Z ik łte  zegaraisłrssiysko-jubflerskS 

K raS ęó w , S ! s w k o m ! »  1 .

wdowa po o^ywatehi ilenskim ,
prze^yw*zy lat 62 po długich i dętkich cier­
pieniach, opatrzona św. Sakramentami, za- 

tftęfca w Panu dnia 3 listopada 1921 r.
Wyprowadzenie zwłok na cmentarz z domu 
żałoby przy tsl. Poselskiej L. 7 ©dbędzi* się 

w sobotę 5 listo ada o gedz. 3 popti.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
zaś w po*i edl i s t e k  7 Mitopida o godz. 9 rano 
w kościele PP. Wizytek, aa które to touitee 
obrzędy nietrttrieni w Jnhi sjrzowte, tynowa 
i rodzina zapraszają krewnych, znajomych 

i przyjarióŁ
oSSyS imwiiidamiaA i—j1*< ajt *t> SjSh
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— Wiesz, co w tern jest najdziwniejsze, 
rzekła Fanny, gdy zostali sami...

—  To. że my tu jesteśmy, odpowiedział 
Jacek, -chodźmy juź.

—  Nigdy nie widziałam jej U k  przyto­
mnej. Zupełnie normalnie rozumuje i tak  
samo jak my, nie widziała...

— Chodźmy już...
Ale nagle zadrżeli oboje, bo usłyszeli wy­

raźnie brzęk łańcuchów, dźwięczący w ci­
szy nocnej.

Ukryli się natychm iast za deskami płotu 
i chciwie wpatrywali się w ciemność.

Ujrzeli wówczas jakąś postać ślizgającą 
się po bladej wstędze wody. Zniknęła na 
chwilę za wierzbami, przyczem rozległo się 
znowu brzęczenie łańcuchów, a za chwilę 
postać ukazała się na  brzegu, kierując się 
ku drodze i wykonując mnóstwo dziwacz­
nych mchów.

— To przecież Prosper, kuternoga, sze­
pnął Jacek.

—  Niemowa... dodała Fanny, patrz, ma 
pełny worek ryb, przyczepiony do kuli.

— Wraca z kłusownictwa^ tkwnaczył J a ­
cek, wziął czółno i udał się na połów.

—  Założyłabym się, że to jego właśnie 
ona "woduje 5 z nim rozmawia.

— Głuchoniemi nie rozmawiają, zauważył 
Jacek.

Vr. 11 846/19 
W Imieniu RaeczypospoHteS polskiej.
Sąd okręgowy kamy w Krakowie wydał po prze­

prowadzeniu rozprawy następujący
W YROK 1563

Helena W einrebowa, córka Markusa i Wiktorji K>«gel- 
hauptów, lat 45 licząca, kupcow a w  Krafcowie, winną  
jest, ta  w  listopadzie 191-> w  Krakowie, P '?w adziU  
handel przedm iotam i zapotrzebowania a m ianowicie  
cukrem i za to zostaje skazaną na karę śc is łeg o  are­
sztu przez 3 [trzy] tygodnie, obostrzonego ied nrm tw ar-  
d s m  lo tem  oraz aa grzywnę w  kw ocie ^ ° K o n j a  
w b led n ie  w razie jej n ieściągalności na karę aresztu  
pr ez  dalsze 50 dni z tem , że wyrok ten ma być o g ło ­
szony w dzienniku „CRos Narodu" w reszcie na pono­
szenie kosztów  postęp ow ania  karnego.

Sęd okręgowy karny w Krakowi*.
Besst 11.. dnia 2 ?. Listopada 1919. Baczyński as. p.

— Czyż to pewne, że on jest głuchonie-\ mym?
Jacek ocenił od razu doniosłość pytania, 

!H'>aW'ionego przez żonę i nic n :e odpowie­
dział.

Milczeli, lecz rozumieli się doskonale.
Prosper kulejąc i wlokąc za sobą sieć, 

której metalowe skówki połyskiwały w 
świetle księżyca, zagłębił sio wkrótce w la 
sku osikowym, kierując się do lasu, w k tó ­
rym urządził sobie tajemniczą kryjówkę.

—  Sądzę, że możemy wracać, nic już tu 
nie zobaczymy, rzekła Fanny. Wrócili więc 
do domu przez park i małe drzwiczki w basz

jcie Izabeli, od których Jacek miał klucz ze 
sobą. Psy nie dostrzegły ich i nie szczeka­
ły. Byli przygotowani powiedzieć wszystko 
Snint-Firminowi, gdyby ich ktoś zobaczył 
o tej godzinie krążących koło w'lłi nadwod­
nej. Niech sobie notaryusz uświadomi jakiej 
manii podlega żona, niech czuwa nad nią, 
lub też umieści w zakładzie dla obłąkanych, 
gdzie jc-j rewelacye nie będą miały żadnego 
znaczenia i przestaną być niebezpieczne dla 
kogokolwiek.

Tymczasem w te i chwili ta  biedna istota 
głuchoniema, uchodząca za idyotę, zamie

śladowały przez cały dzień. Myślał nioustan- 
nio o tem miejscu w piwnicy, w którom za­
kopał przed laty zwłoki brata. Katastrofa 
wisiała w powietrzu, bez "względu na to, 
czy Marta działała, t  j. widziała i słyszała 
w śnie somnambulicznym, dziwnie niebez­
piecznym, czy też była inspirowana: przez ko 
goś realnie- istniejącego.

Fanny wzy wała na pom oc wszystkio swe 
władze umysłowe, by przewidzieć, uprzedzić 
i uniknąć niebezpieczeństwa.

Spehrała jednak swe obowiązki pani do­
mu ze spokojem pozornym tak wielkim, że 
nikt nie domyślał się troski, k tó ra  ją  pochła 
niała. Był to dowód istotnej siły charakteru.

A i jej przecież myśl ta  ani na chwilę nie 
opuszczała. Nie wątpiła, że ktoś obcy m ir 
siał o tej sprawie coś wiedzieć.

'Czyżby to  był istotnie kuternoga, sitary 
czarownik, jak  go nazywano w okolicy? 
Czy cios miał paść z jego ręki? Po namyśle 
odrzuciła tę hipotezę. To taka nic n ‘e zna­
cząca istoto i zawsze p r z e c i e ż  uchodził za 
głuchoniemego. Postanowiła jednak pod ja­
kimś pozorem zbliżyć się do niego, sikoro 
tylko zjawi się w la Uoseraie lub w Heron, 
gdzie często przychodził żebrać. Nagle je-

szkuiąca leśną grotę bardziej pochłaniała; dnak przypomniała sobie, iż owego fatalne-
ich uwagę, niż p. Saint-Firmm.

ROZDZIAŁ XYm .
Niebezpieczeństwo się zbliża.

Nazajutrz Jacek pozostał przez cały dzień 
w domu. Od: chwili gdy usłyszał że zmarły 
powiedział te słowa: „ukrył mego trupa w T . 
walizie14, nie był zdolny do żadnej, pracy. /  poikrytem kroplami potu przypomu ał sobie, 

Te sło-wa n ;e Dozwoliły mu zasnuć i prze- że „ta r.zeczu stała się koło Fresnais, w od-

go ranka, widziała Pro .p c a  w Heron na 
parę minut zaledwie przed przybyciem J a ­
cka. N e mógł więc bvć świadkiem „tej rze­
czy “ w lesie. Pobiegła zaraz do Jacka, by 
mu to  opowiedzieć. Znalazła męża zagłębio­
nego w fotelu przed biurkiem.

Zmusiła go, by sobie przypomniał dokłar 
dnie, gdzie „to‘ s*ę stało. Jacek  z czołem

leglości jednej mili od Heron. Uprzytomnie-j która musi zamilknąć, albo też nadzwyczaj 
nie sobie tych okoliczności uspokoiło ic h ; sprytna ini.* y garjka . k.rórą też zmusimy do 
przynajmniej co do Prospera. Zresztą w y j  milczenia, yuzy dygam ci na to. 
padki, które nastąpiły- potem bezpośrednio, Stało 
popchnęły idli myśli w zupełnie innym kie­
runku. Była to piąta godzina; sł-ońce już za­
chodziło, gdy przyszedł jeden z leśników, 
prosząc o pozwolenie widzenia się z J a ­
ckiem. Natychmiast wprowadzono go do ga­
binetu. Leśnik opowiedział, że wytropił w 
lesie zastawione sidła, zaczaił się przy nich, 
by schwytać złodzieja, jakoż okazało się, że 
kłusownikiem był Prosper. Usiłował on 
uciec, lecz upadł tak  nieszczęśliwie, że omal 
nie złamał nogi.

— Coście z nim zrobili, zapytała Fanny.
—  Przyniosłem go z synem na noszach, 

zrobionych ze strzelb i z gałęzi. Bardzo był 
c*ężki, ale to  rzecz n ’ ech rz e ś c i jańska zosta­
wić tak  chorego. Ciągle jęczy!

-— Dobrzeście zrobili. To nieszczęśliwy 
człowiek. D októr Montier zbada go.*Gdzie 
złożyliście go?

—  IT stróża.
—  Zaraz tam idę.
Pociągnęła Jack a  za sobą.

Darling, opanuj się, zajmij się pracą, 
majątkiem, z k tórego korzystam y od ła t pię 
ciii... Jeżeli ktoś jest panem tajemnicy... na­
wet i w tym wypadku nie należy rozpaczać.
Ten ktoś wie o tem od la t pięciu i milczy...
A może też nic nie wie i tylko usiłuje cze­
goś dowiedzieć się w ten sposób...

Ale Jacek  potrząsnął głową.
—  Nie! w tem wszystkiem jest coś, co 

przekracza zakres normalnych zjawisk.
—  Nie mów tak , dregi malutki, w tem 

wszystkiem jest tylko biedna waryatkn,

stała przed nim jak uosobienie energii, 
siły i macy. Uspoko i się trochę, poczuł 
wstyd...

— Chodźmy zobaczyć tego niemowę, zg<v 
dził się.

W yciągnięto doktora Montier z jego po­
koju, gdzie był poehołnięty artykułem, do­
tyczącym działania „suggestyi przy zastopo­
waniu w*zvk;ntoiryi“. Poszedł, mrucząc pod. 
nosem; chciał bowiem skończyć ten a rty ­
kuł praed przybyciem Dra Jaloux. Był to 
jedyny gość w zamku w tej chwili. K orzy­
stał też z samotności, by wykończyć pierw­
szy numer Modvovny astralnej. Czekał tez 
na Dra Jałoux, k tó ry  miał przybyć i rzucić 
na tę pracę oikiem mistrza. Żałował tera 
więcej straconego czasu, że zoryentował się 
zaraz, iż oderwano go od pracy dla drobno­
stki. Proste stłuczenie, bolesne zapewne, bo 
Prosper jęczał nieustannie, szczególniej, gdy 
doktór badał uszkodzone miejsce. Dotknie­
cie zaś tego człowieka wymagało nielsda 
poświęcenia. To też dioktór zażądał natych­
miast wody i mydła, skoro skończył zabie­
gi,' by umyć ręce.

—  Proszę wziąć zaraz szczotkę ryżową, 
szare mydło i uanyć tego brudasa, zwrócił 
•się do leśnego, wskazując na kalekę, k tór^ 
•siłowni dźwignąć się na łokciach i którego 
ruchy nie skoordynowane zdradzały zamiar 
ucieczki. Szukał zdaje s:ę koło siebie kul. 
porzuconych gdzieś w kącie.

—  Opatrzę go potem i niech Jakie sołpe 
ao dyabłai

(Chwr * d « y  sm ią&).

X. J. SOSNOWSKI, C. M., Żywot Siostry Te 
rosy od Dzieciątka Jezus. (str. 152 w opr. 
plóc. 200 Mkp.).

X. J. SOSNOWSKI, C. M., Utwory drama­
tyczne dla młodzieży (10 sztuk dram. prze­
ważnie na temat misyjny lub Dziecięctwa 
P. Jezusa) str. 302 — brosz. 120 Mkp. 
w opr. pł. 250 Mkp.

ROCZNIKI DZIECIĘCTWA PANA JEZUSA
4 numery rocznie. Prenumerata roczna 600 M.
NAUKI DLA STOWARZYSZENIA DZIECIĘ­

CTWA Str. 176. brosz. 120 Mkp.
M. ZDZIECHOWSKI. FRYDERYK OZANAM, 

str. 30. brosz. 40 Mkp.
Do nabycia: 15^6

w Dyrekcji &s(tec3ę€twa P. J®zysa 
u KKm SSśsfś&ssarsy*

Kraków, Mi. św, FiSipa 19.

K t o  c 8 s « @

kupić obuwie
! 2 t re ra fe  i s s ^ k e w n eS S 9

niech zapamięta sobie adres:Wytwórnia obuwia szewców krakowskich
Sp5Msie'nia a ©gr. oeEpour.

Kraków, ul. Fioryańsfca L.29
Sprzedaż hurtowna i częściowa.

Spółdzielniom i Stowarzyszeniom opust znaczsy 
PrzyjmHjemy zamówienia na miarę. *i 480

P\IDflSIZATOR“
^ a ! t i a u 4 © s i ® Ł ) E i © w s h ,  m e -  
f © e y k i @ w ^ « h ,  r e w e r o w s r c f r
5 «jsxe?k2c8i w  xa!*re* w ch^ds^cycń

<3 W y k o n a n ie  so lid n e . I> 13S8

s  P I  m u  E m i O U K

^  Kraków, Sm oleń sk 23, o fic . ^ g g j
BtiniONW Y S C Z Ł Ś lte w y  SKŁAD j

_rL “ s p lry tiig o w y c hDROŻDŻY T 6 W AUÓW

k orzen n ych , kolonialnych i W I N
■ —  s  oraz skład s — -—

H Y D i U  d o  o r a n i a
K S i  OGORZAŁY
Kraków, Szczspańska 11. Tel. 3004

u  B A N K  PO M O RSKI ?«.«*
Gdańsk 

Laneermarkt 14,2 
Tel. 1592.

ODDZIAŁY: 
Warszawa Bydgoszcz

PI. Napoleona 6 c! Dworcowa 2
TeS. 8932. Tel. 1299 I 503.

To ruń  f
bI. Szorcka 25 
Tel. 651 I 652.

Otwiera rachunki bieżące I przekazowe, załatwia wszelkie 
transakcje bankowe.

Kupno f sprzedaż papierów wartości wyoh i dewiz wszelkiego rodzaju.
Przyjmuje przekazy na Polskę i zagranicę oraz zlecenia sdełdowe.

===== z & k u p  z & o t a  i s = T
Finansują prraeSsSębisrstwa przemysłowe.

P r z y j m u j e  d e p o z y t y  ( w u t s d y )  l p l a c !  fio/o <io St>/0 s t o s o w n i e  d o  n m o w y  
B t r r s n ł n n  w y p o w i e d z e n i a .

ES3 B & m  D51VIZCW Y n i  ™
U W A G A : B a s k  n r z y l iT ia f e  j e s z c z e  z a p i s y  n a  n i e w i d k ą  l l o 4 ó  a k e j l  o s t a t n i e j  

e m i b f l  p o  k u r s i e  e m i s y j n y m  z  p r a w e m  r e p a r t y c j i .

Ceny gazu k
O

Z  u p o w a ż n ie n ia  K o m is ji  G a z o w o - E le k tr y c z n e j  
D y r e k c ja  G a z o w n i  j e s t  z m u s z o n ą  u s ta n o w ić  n o w ą  

c e n ę  g a z u  p o c z ą w s z y  o d  o d c z y tó w  g a z o m ie r z y  

w  m ie s ią c u  p a ź d z ie rn ik u  b r .  j a k  n a s t ę p u je :

z a  1 m 3 g a z u  z u ż y te g o  d o  o ś w ie t la n ia ,  g o ­
to w a n ia  i o p a l a n i a .................................M k  70*—

z a  1 m s g a z u  z u ż y te g o  d o  m o to r ó w  .  M k  50*—

y NIEW AŻNIA SIE zaśw iad ­
c zen ie  dcm ob ilizaeyjn e I 

dow ód osob isty  m ieszkańca vrsl 
U lłny M ałej, p ow . oW ecliow- 
s : \c g o , P aw ia  D om agały, 1561

PA NNA, z  ukończonym  kur­
sem  b a -d low ym , esrznrai- 

nem państw  w ym  i trzech letn ią  
praktyką biurową po zukujc po­
sady, n ajchętn iej, jako pom oc  
b u c!,« lte ły in«. Ł*r.kawe z e io -  
sz^nla do A dm inistracy »<»łos* 
ly łro d u 1 pod „Buchalterka'*.

1562
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Dyrekcja Krakowskiej Gazowni miejskiej.
15 ńą

S o ł t y s i k  —  W s ? {2z ó  o i i  d la  p r a k t y k a n ­
t a  z a w o d u  n a u G z y c i e l s k i e g j )  Mk 72* -  

P r o g r a m  r e S ig jl w szkole średniej Mk.tS3’~
D o n a b ic ia :

w Esiiiaicy Polskiej1 IL i  W. we Lvswie, Kaisckisga 5
luii w Warszawie. Kcwy Swiał 59. uisb (

w ŝsEsssaaamniŝ aBgassasssssBas&sBKSBm gaasggągaaattgTM
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Bieliznę męskę
wykonaj* szybk* i po censch 

przystępnych 1248 
pracownia bielizny 

„ B O Ź A “
:: KRAKÓW — Filipa 23. ::

“ ' WIECE KOŚCIELNE i
w o s k o w e  3 p ó l w o s l t o w o  

po um iarkow anych ceoacb  p o leca  p ierw szorzęd n a
W p olsk a  i ch rześcijań sk a  firm a:

fi KAROL BIAŁEK, Żywiec, ul. Kcóciuszki
fS  Przyjm  je stare św iece  do p rz-tap ian ia  i kupuje w osk.^ B  
Z  Nu Łądanie w y sy ła  cennik i b ezp ła tn ie . 1U85 ^

aS«ES>SCfraSS»SSKSSWSBN3

l

Z w i ę z a k  W y ł w ó r C d w  f f s i f j i s R J t e s ©  w  P o E s s ®
niniejszym wyjaśn:a, że zrzeszone w nieni przedsięb.orst*va wysyłką miesięcznie oicoło 850,000 tonti 
węgla, co stanowi 70o/o ogólnej wysył-cl z kopalń krajowych a 41<Yo dotychczasowego miesięcznego spo­
życia węgla w całej Rzeczypospolitej. Pozostałe 59% były dostarczane odbiorcom przez PUW z kopalń

pozazwiązkowycU i Górnego Śląska. 1533
Wobec powyższego jest oczy*wistem, źo 1) Zwią­

zek nie może być i nie jest instytucją rozdz.elczą 
ustanawiającą przydziały węglowe wszystkim kon­
sumentom w Polsce, jak myjnie sądzą osoby doń 
się zwracające i 2) ze kopalnio wchodzące do Zwią­
zku mogą przyjąć do wykonania tylko taką ilość 
zamówień, która nie przewyzsza cyfry ich ogólnej 
z dok :śc i wysyłkowej.

Zadania Żv.:ązku polegają z jednej strony na 
regulowaniu ceń na węgiel i utrzymaniu ich na 
możliwie nhk ni poziomie, z drugiej zaś strony na 
ścisłem przeprowadzeniu zasady, że dopóki w kra­
ju będzie się dawuił odczuć brak węgla — z kopalń 
związkowych mogą otrzymywać węgiel li tylko ci 
(klbiorcy, którzy dawniej mieli olcreślonó przydzia­
ły z P. U. W. i prz.ytem tylko w takich ilościach, 
ttó re  tych przydziałów nie przewyższają,

Zgodnie z tym założeniem zarządy kopalń zrze­
szonych przedstawiają Związkowi wyłc:w.y przyję­
tych" przez nie zamówień oraz projekty każdomie- 
sięcznej wysyłki. Związek zaś zbadawszy takowe, 
skreśla odbiorców, którzy wyżej wymienionemu 
warunkowi nie odpowiadają, ewentualnie redukuą 
wysokość projektowanych dla nich wysyłek ,do 
dawnej normy P. U. W. wstawiając natomiast i:a 
listę zamówień danego miesiąca innych otfbiorców 
z pośród tych, którzy do dnia 5-go poprzedniego 
mieś ąca nie pomieścili swych zamówień bezpośre­
dnio na kopalniach, lecz zwrócili się z nimi w tym

« ovm terminie do Związku. Naturalnie liczba 
ób, zamówienia których tą ostatnią drogą mogą 

być uwzględnione jest stosunkowo bardzo niezna­
czną, gdyż przedewszystkiem są uwzględnieni od­
biorcy, którzy pomieścili swe zamówienia bezpo­
średnio na kopalniach.

Zmienńne w powyższy sposób projekty wysyłek 
rozpatruje następnie Komitet Węglowy i rozsyła

kopalniom dyspozycje podług których ma się od­
bywać wysyłka węgla za jego listami przewozo­
wymi.

KopaJnie po otrzymaniu dyspozycji Komitetu 
•Węglowego zawiadamiają wszystkich odbiorców 
wogia, zamówienia których _ zostały ostatecznie 
przyjęte, wymagając u.szczenią wpłaty należności 
za węgieł.

Wszelką zatem korespondencję dotyczącą do­
stawy, a również obrachunki za w ę̂gio] odbiorcy 
prowadzą wyłącznie z zarządami odpowiednich 
kcTuilń, nie zaś ze Związkiem.

Wobec tego, że wszyscy niemal dawniejsi kli- 
jenei P. U. W jak również cały szereg^ instytucji 
i pośredników nie zdają sobie dokładnie sprawy 
z charakteru Związku i ilości węgła, jaką ternie 
rozporządza, zwracają się do n ego z wymaganiem 
przyznańia przydziału z żądaniem złożenia ofert 
na dostawy, z propozycjami pośrednictwa w sprze­
daży i t  d. Związek nie mając możności odpowie­
dzieć bez znacznej zwłoki na tysiące otrzymywa­
nych liftów, podaje obecne wyjaśnienie do pow­
szechnej wiadomości, zaznaczając przytem. że:

1) Konsumenci winni składać swe zamówieira 
przedewszystkiem do konalń i przytem nie 
później jak 5-go dnia każdego miesiąca po­
przedzającego miesiąc dostawy.

2) Hurtownicy będą uwzględniani o tyle, o ile 
wskażą komu z dawniejszych odbiorców P. U. 
W. węgiel ma być za ich pośrednictwem wy­
słany.

3) żadnych efert na dostawy węgla Związek 
składać obecnie nie może i

4) Że przy teraźniejszych warnnkach nie uważa 
za możebne udzielania komukolwiek prawa 
przedstawicielstwa lub komisowej sprzedaży.

r* ̂txscrâM̂r..rKẐ*ia

„KRAKUS"
M i M i i i  WMiiili i

Spółka Akcyjna w Krakowie
zaw iadam ia, że oryginalne sztuki akcji w szystkich em isji 
w ydaw ane będą w  Banku M ałopolskim  za przedłożeniem  
kw itów  tym czasow ych, od dnia 15-go października do 

dnia 15-go listopada b. r.
S z tu k i  n ie  p o d ję te  w  ty m  te rm in ie  b ę d z ie  m o żn a  
w  p ó ź n ie js z y m  te r m in ie  p o d ją ć  w  b iu r a c h  p r z e d ­

s ię b io r s tw a .
Posiadacze kw itów  tym czasow ych  w  W arszaw ie, 

L w ow ie, Łodzi, Tarnow ie, R zeszow ie, Zakopanem  i B iel­
sku, m ogą pośw iadczenia  tym czasow e celem  w ym iany  
składać w  tam tejszych filjach Banku M ałopolskiego. — 
R ów nocześn ie wypłacać się będzie d yw idend ę za kupony  
z I, Ii i  HI em isji. 1452

K i a p n o  —  K o m i s  —  S p r z e d a ż .

M E T A L E
wyroby mosięfns, miedziane, synowa, wodeolągow t, gazowo, ogrzewalne i t

Julian ToMas* «
K r a k ó w ,  i w .  J a n a  l O  ( s k le p )  T e l. 5 7 4 .

iiu ga Polska
S. w Krakowi©.

zaw iadam ia, że z dniem  15 maja 1921 r. przejęła od  
Dyrekcji Żeglugi Państw ow ej w szelkie agendy, dotyczące

spławu i .komunikacji wodnej na przestrzeni
o d  O ś w i ę c i m i a  d o  S a n d o m i e r z a  Suaii)
a to przejmajęc w swój zarzęd Agentury P. Ż. P. w Krakowie 
I Sandomierzu, wraz za statkami, tatnrem rzecznym S sldadami

T r a n s y ® ? ! #  W @ d 3 * @  w szalkiw ą* r o d z ju
K 8 PFJIG StrseilB

wszYst ish mle scowośsl po- 
tożcnych siad Wisłą na tai pEGStJZSffi.

Własne składy i magazyny z torami przcsysłm ia i
w K rak o w ie : s tc .  G rzegórzki ! s to . P o d g ó rz e -W is ła , 

w  S andom ierzu  s ic .  N a d b r z e z ie - P u r i  s u

Dostawa węgla

Rksch wydeeslc®ufSf i pasaisrski 
stsffLami i łodziami m©Sorow@m9.

Regularne rejsy parostatków na przestrzeni 
Kraków-Nowy Korczyn Uia ricilU pesaŻSUHo-tOWErowggG

ciijaód z Krakowa o godz. 9-tej rano w  n iedzielę, 
w torki i czwartki —  wyjazd z N ow ego-K orczyna  
w  poniedziałki, środy i piątki o  godz. 4-tej rano. 

OcTazd statku, uzależniony jest od stanu wody. 
Sygnalizują wywieszki przed lokalami ŻEGLU&I:

Rynek 19, Starów śfna 66 ) na przystani Spó ki na Bawa­
rach Wiślanych między II a HI mostem. Telefony: M. 462 i 2240,

Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. H o l e k s a .  — Redaktor naczelny i odpowu Jsa M a t y a s i k ,  — Drukarnia ..Gło^u Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Perka.


